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WIADOMOŚCI KB A) O W E,
W ilno arii a i 4 kwietnia.

Ю . X ią ię  . egomość Ogiński, Radzca Tayny , Se­
n a t  oi' państwa, wyjechał ztąd, d. 10 t. m . , do W ar­
szawy*

Przejeżdżali tedy, d. 8, t.  m . : Rotm istrz  gwar-' 
dyi Xiąźę Łabanów Rostowski i Półkow ńik H rabia de 
Birgesse, obadway Wysłani z Petersburga do W arszaw y , 
% depeszami do Wx Xiążęcia Jmci Konstantego , od 
Główno dowodzącego w  Petersburgu} Xi a żęci a W iaŁmi- 
t y n o w  D nia  i i  go,Cesarskiej gwardyi bok owey R o t ­
m istrz Szeping, takoż do W , X ię c ia , z N ilaw y.

Tegoż dnia, kompaniia arty leryi baleryynćy, Nro 
4 s , pod dowództwem Póikownika A nt ropowa, za g ra­
nicę , do miasta JKorymbergi: dwoma zaś dniami piór- 
w ey, kompaniia a r ty lery i lek k ie j  Nro 4 5 , pod do­
wództw em  Póikownika Talyzina, wyszła do miastecz­
ka Micha liszek , na tymczasowy kw aterę. —  D. l i g o ,  
Jenerał major Twaragowy do Krasławek7 a Podpołko- 
w m k  inżynierów  T u t , do Brok go Лики wyjechali. —  
Goniec Nordman , do Wa<spawy. —  D. ł2go, wyszedł 
ziyd za granicę Petersburski ruchomy arsenał , pod 
dowództwem Póikow nika Raszujewa. —  D. i 3g o , 
wyjechał ztąd na  pow rót do M ińska  J W .  Jenerał Major 
Czernysz.

D zis ia j  przyszedł tu  oddział jeńców polskich , 
іб о  ludzi , powracających z Syberyi.

Troki dnia i 3 kwietnia.
W  protokole dzieł Marszałkowskich Trockiego 

Pow ia tu  , pod Nr. 36o w  dniu 11 aprila i 8 i 5 roku 
zapisano następnie :

„ Jaśnie W ielm ożnem u Komenderującemu sSmą 
piecliotną d y w iz ją  , Jenera ł -  Majorowi i wielu orde­
ró w  K aw alerow i Kapuscinowi, oraz Komenderującemu 
aotym jegierskim pólkiem, Półkownikowi i K aw ale­
row i Iwanowowi , tudzież W  W . JPP . Sztabs i  Ober 
oficeróm.

,, Powodow any mocnym uczuciem i żądaniem O - 
hywateli P o w ia tu  Trockiego , niosę do publicznej 
wiadomości to  świadectwo , jakie należy ze wszech 
m ia r  szanownym i dostojnym  Mężom JW . Jene­
ra ł  -  M ajorowi i K aw alerow i wielu orderów Kornmen- 
derującemu s8mą piechotną d y w iz ją  Kapuscinowi , i 
JW . Półkow nikow i i K aw alerow i orderów, kommen- 
derującemu 20tym jegierskim pólkiem Iwanowowi, tu ­
dzież W żn y m  JPanom Sztabs i Oberoficerom Za­
cni ci i waleczni R y c e rz e , pełni ozdób , honoru i 
moralności, przez ciąg siedmiomiesięczny pobytu swo­
jego w  okolicach miasta T rok ,  dobroczynne swoje po­
stępowania, stosowali do stanu , w  jakim ten  Powiat 
wypadkam i woyny dotknięty, jest zostawiony. Z no­
sili z nayprzykładnióyszą spokoynością niewygody, i 
niedostarczenia, dawali ulgę ubogim rolnikóm , a ludz­
kość ich , uprzejm ość i łagodność , zostawiły pamięć 
wdzięczności, i  długoletniego ich w spom nienia ., K a r ­
ność w  porządku trzymająca żołnierza, sprawiedliwość 
w  wypadkach , nikomu nie zostawiła pobudki zaża­
lenia się. W szystko to, uważane w  niepodchlebnym 
sposobie , pobudza Obywateli do w ynurzenia  wdzię­
czności publicznej. O b y ! Bóg tych walecznych i 
amoralnych Rycerzy, w  obfitych zachował powodze­

nia n. (podpinał)  Marszałek Trockiego Pow ia tu  i 
K aw aler Godaczewski. Z  protokułem  zgodno Sekre­
ta rz  Adam Stefan Kucewicz. ”

Gazeta petersburska, Ruski Inwalid  , z Petersbur­
ga  , pod d. 3 kw ietn ia  umieściła rachunek kassy In ­
walidów, podług którego: i  ) Ogólnego kąpitału  In w a ­
lidów, ulokowano na Cesarskim Lom bardzie 375,666 
ru b l i , 54 k o p ić y k i; w  Izbie pow szechnej opieki gu* 
bernii kurskićy7 4 ,43y r u b l i , 60 kop ie jek ; razem
378,104 rubli, i 4 kopiejek. 2 )' W  skrzynce wspomo­
żenia , do d. 3 m a rc a , znajdowało się i 4 ,5g 5 rubli ,
92 kopiejki; do cl. 3 kw ietn ia  przybyło do tćyże skrzyn­
ki 2,299 r u b l i ; znajduje się w  skrzynce 16,894 ruble,
92 k o p ie jk i ; wydatkowano z nićy do d. 3 kw ietnia  
2 ,34 i  rubli, 61 kop. Zostało rzeczywiście w  skrzyn­
ce i 4,553 r u b l i , 5 i kop.

Osoba niewiadoma przysłała z Moskwy 260 rubli, 
prosząc w  liście swoim , aby rozdzielone były dla I n ­
walidów gwardyi pułku Siemionowskiego , k tórzy r a ­
nieni zostalL w  pamiętnćy bitwie pod Ki/lmem, a szcze* 
gólnićy , k tórzy się w tedy znajdow ali w  batalionie 
Pułkownika Jefimowicza.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE»
A  U S T U Y A.

Korrespondent hamburski donosi z listu z W ie ­
dnia , pod dniem 29 marca : „ Xiążę W ellington  dziś . 
rarm do Relgium  wyjechał. Wszystkie władze z n a j ­
większą pracują czynnością, około t e g o , iżby jak 
najdzie ln ie jsze  środki wojenne wszelkiego rodzaju 
obmyślić, i jak ndyprędzey uskutecznić. Arcy 
Xiążę Karol przeznaczony jest na W ielkorządzcę je- 
nerolnego do M oguncyi i krajów tamtóyszych, Na- 
czelnć dowództwo wszystkich woysk w Niemczech , 
znowu będzie m iii Xiąźę Schwartzenberg: Arcy X ią- 
żę Ferdynand rezerw ą dowodzić będzie. Inni też 
X iąźęta familii Cesarskiej mają bydź tak ie  czynny­
mi : Arcy Xiąźę Jan  do И loch jest przeznaczony. 
Xiąźę następca tronu  Cesarskiego do walki za o j ­
czyznę w stopniu Brygadyera należeć będzie. D w ór 
obozowy Monarchów sprzymierzonych we Frankjor- 
cie ma bydź założony —— Z pewnością się spodzie­
wamy, iż , nim riiy ważnieyszć zasady Zwi i rku Nie­
mieckiego postanawionć zps taną , tymczasem ułatwi 
się wszystko , cokolwiek jest życzeniem ludów , żą­
daniem Xiążąt, i czego wymagają ważne te raźniejsze 
okoliczności. Dnia 22 marca, ze strony Xiąźąt zje­
dnoczonych i miast wolnych, została podana A w try i  
i Prussom nota , w którćy oświadczono , iż om go­
tow i są do podjęcia prdporcyonalnych wojennych 
środków, byleby tylko zasady Związku oznaczone 
zostały: taż nota była udzielona jeszcze M inistrowi 
królestwa Hannowerskiego , Hrabiemu Miinster; t u ­
dzież pełnomocnikóm Bawarskiemu i Wirtemberskiemu. 
Baden i Darmstadt noty tey niepodpisały —  Cesarze V 
Jmć Austryacki md się ogłosić Królćm Lombardyii, 
wkrótce spodziewamy się ogłoszenia w tey rzeczy. 
Poyriadają, że Arcy Xiążę Antoni będzie W ice  • K ró-
leYn w M edyolanie   Od czasu otrzymania ostatnich
nieprzyiemnych wiadomości z F rancyi, kurs pa­
pierów naszych spadł znacznie : co nietrudno jest 
w y łożyć : gdyż wybuchnienie no wey woyny zgoła



niespodziewinem było. Jednakże mocno się spo­
dziewać należy, iż jak tylko zgoda powszechna, -przez 
dzielne ś ro d k i, które się ze wszech strón gotuią , 
г pierwszych nieprzyjemności w rażeń , wyprowadzo­
ny zo*tame; natychmiast też kredyt moc sw oję , i 
zatrzymacie śię-edzyszcze; a to te m  pewaiey, ze kurs 
teraźnteyszy spadł wcale nie proporcyonalnie —  
wiadomości ze Wioch cięgle jeszcze są zaspakajające. 
D. 20 t. rn. iCról M urat do woyska swego do A  'iko­
n y  przyjechał. Pogłoska, że Neąpolitańczycy Rzym. 
zajęli, dotąd się nie potwierdziła,

Z  innego listu z  Wi&dnia pod 29 m arca: ,,
Z chwilą odebrania wiadomości o wćyściu Bonapar­
te go do P a r y ż a nie równie spiesznie/ pracować tu 
za : sęto , o <oio przygotow ań wojennych. Mówią o 
ponowieniu i >r o zszarzeniu frriktatu, w Chąu/nont za­
wartego. Woyska austryackie , ku Renowi ciągnące, 
czas niejaki na granicy stać b ę d ą , nim marsz ich u- 
rzą lżony zostanie. —  Jenerał Wi-rtemberski Varn- 
bue.hler wozora przybył tu  ze Strazburga, dokąd od 
Króla swojego był posyłany, dl^ powzięcia do- 
k i t  inićyszyćii wiadomości. Jeiłera^rffeusscr w tym ­
że celu, do M etz jezd/.ił. Król W irtem berski, zna­
czny korpus woysk swoich w zupełney już gotowo­
ści mś, do wyruszenia. Jenerał ѴагпЫіЫег wkrótce 
napo w rót wyjfeizie. —  Ze Wioch co chwila ocze­
kujemy w iadom ości, o rozpoczęciu kroków nieprzy­
jacielskich z Neapolem. Ponad rzeką Po sypią Au- 
s t-r у асу ш»«ае szańce — • Xiężn.a L o taryńska w ba 
roku  wieku swego zakończyła cnót pełna życie, 
w  Rresbitrgu, d. 20 fc. n. —  Cesarz Jmość Alexander po­
łowy ekwipaż swóy niezwłocznie wyporządzić kazał»66 

G azeta , Journal de Francfort, z Wied i ia , pod 
d. s 5 marca : ,, Wyjazd Króla Bawarskieg <, który 
na 28 t. m. był zapowiedziany, nie ma dotąd oznaczo­
nego czasu —  Co dzień widzimy znaczną liczbę woysk 
przez tuteyszą przechodzących s to licę; iaue się go­
tują do prędkiego wyruszenia. Milicya tu tęyszi , 
którd nosi imię , Deutschmeister, powołaną zosta; ; 
ą pierwszy jey batalion otrzymał rozkaz do w yru­
szenia. Kongres ciągle odbyw i swe działania.

Dnia 27 marca. Pewna juz ,  że Cesarz Jmć 
Austryacki pojedzie na kampaniją z Cesarzem l e ­
gom ością Rossyyskim i Królem Pruskim. Powozy 
j-igo gotują do podróży : i przed końcem przyszłego 
miesiąca w zupełney już mają bydź gotowości —— 
Ciągle się naradzają nad układem prowadzenia przy­
szłe у wpyny. Na te rady zgromadzają się do Xcia 
Sch/Jartzenberga, a prezydencyą na nich trzym a Xżę 
Wbllingtón ( był jeszcze w tey dacie w W iedniu  ). 
Wszyscy Członkowie tey rady w ojenne/ obiadują u 
dworu. —  Negocyacye z Baiuaryą blązkie są ukoń­
czenia : i wnet zjednoczenie wszystkich Xiąźąt nie­
mieckich , nanowo da poznać narodowi francuz- 
k iefnu , co może uczynić Europa dla obrony praw 
swoich. Wszystkie trak ta ty  przym ierza , w roku 
1 8 14 zaw a r te ,  wkrótce ponowiodć zostaną; takoż 
w  tych d n ia ch . m i się ukazać nowe oświadczenie 
w imieniu Mocarstw . Woysko Rossyyskie , które 
do Niemiec idzie, jest nader liczne. W ielki Xiążę Jego­
mość Konstanty przednią dowodzi strażą —  H rabia 
la Tour -  d u -  P in , minister francuzk i, przed kilką 
dniami wyjechał, nie , jak niektóre' doniosły gazety, 
w  okolice Luxembourga , ale do południowe/ Fran­
cy i. —  Konstytucya ' Szwaycdr i granice ich te rry -  
to ryum  jednogłośnie dnia 21 przyjęte zostały, w ko­
mitecie inteuessów szwajcarskich. Dzielić się one 
będą na 22 kantony —  Kapitan Hudelka, k tóry w po­
leceniu pewnem do Neapolu był posyłany, powrócił 
d. 2З t. m ., ale dotąd publiczność nie wić o sku t­
kach poselstwa jego ”

W ę g r y .
Gazeta w iedeńska, Oester. Beob. donosi z Prez- 

burga po i dnie n 4 kwietnia: „ W  orszaku N. Króla 
Siski^go ziitydu ą się t u :  Minister gabinetowy, H ra­
bia EinsiedelĄ Marszałek d w o ru , H rabia Vitzthumvon

Eckstddt; Jenerał P oruczn ik , Zeschau ; Jenerał P o -  
Tucznik, Lecoq; Stambelan , Globig - R U z m  legicyi, 
W endt; Radze a Nadworny, Ko'ilsęhUtter\ Radze* 1«±1 
gacyi , Breuer-, Sekretarz , Wolff-, Sekretarz ,,  G eishr, 
goniec gabinetow y, Partsch ; X.ą lz Schneider- Xiąds 
Preisier, Nadworny Medyk Konsyliarz Kreysig ; N a­
dworny Chirurg  Kober wein-, Paziowie Diczembawski, 
Liittichau, Fe ileś che r , Leipziger ; Porucznik Liitzerod , '  
Adjutant Jenerała Zeschau ; dwóch kam erdynerów  
królewskich PP. Gaudin i Schmidt ; Goniec nadwor­
ny, Gubner ; Koniuszy Thilo ; Bu e y  ter, Dóhler; Rach­
mistrz , Cubaldi i wiele innych służących. ѴУ o rsza­
ku N. K ró lo w e /  Jmci i Xtęźnlczki Augusty : Baro­
nowa d’0 >yrn, Panna Bailr y. Ęisrieck, P an .e  v. 
P la tt, v. Tortes , y. Pateck i trzy garderóbuy.

N. Kroi Jmć, korzystaiąc z p iękne / pogody wio­
senne y, zwiedza z orszakiem swoim piękne okolice 
naszego miasta. Kazał też N. Pan przez swego spo­
wiednika Xiędz* Jana r. Schneider, Apostolskiego 
W ikary usz i , Kanonika Krako wskiego i Poznańskie - 
S° * jak o te z przez spowiednika K ró low śy  Jmc i 
Królewny M aryi Augusty, Xię łza Preisler , K anonika 
W arszaw skiego, rozdzielić w przeszłym tygodniu, 
znaczne jałmużny d li  ubogich tuteyszego miasta. ”  

N i e m c y .
Gazeta Korrespond. hammrsk. donosi z Frankfortu  

pod d. 28 m arcą: „ Moguncya będzie m iała  załogę,
20,000 ludzi wynoszącą. O l  kilku <1 ni tw ierdze tę 
w żywność o p a tru ją ,  i po praw u ją warownie —  X ią- 
żę Wrede , z Bawarczykami i A ustryakam i, pod je­
go dowództwo oddanem i, kw aterę  swoję do Z w ei-  
briich przenosi. Zostaje on pod niczelnem dow ódz­
tw em  Хсіл Schwmrtzenberga —  Pod Heidelberg za­
kładają oboz odwodowego woyska —  Powiadają ? 
ze 'Вашаг у  a daje 64,000, Wirtemberg 2 5,o 00, B uden
15,ooo, Darmstadt 8,000, Nassau  4 ,ooa, a D w ory  Sa­
skie i Reuss 3,000, uzbrojonego ludu. —. L isty ,  pod 
d. 27 z M etz pisane, uw iadam ia ją , że Bonaparte pod 
Sens woyska zbiera, które w kró tce  flo M etz  póydzie—- 
Od granic frąncuzkich pod d. 27 marca donoszą , źę 
Bitsch, Pfalzburg , M etz, Thionville iSarlouis, ogłoszo­
ne są w Stanie oblężenia.

Korrespondent hamburski donosi z Kolonii , pod 
m arca :  ,, 0 1 dnia wczorayszego rozeszła się tu  p o ­
głoska, że miasto nasze ma bydź ufortyfikow ane. 
W  rzeczy samey wydano rozkaz, iżby tu  most s to ­
jący na Renie zbudować: mo*t ten ma bydź w 8 
dniach skończony. —  Spodziewamy się tu wiele woy­
ska i ciągłych p rz e c h o d ó w .”

Tenże Korrespondent donosi od brzegów  D unaju , 
pod d. o o m arca: ,, Jak tylko N. Cesarz Jegomość 
Rossyyski, otrzymał wiadomość o wylądowaniu Bo- 
napartego , kazał natychmiast wysłać gońca do Pe­
tersburga z rozkazem , izby g vardye natychmiast w y­
ruszyły. — • D. *7 odbyła się rada , na którey wszy­
scy Monarchowie obecni byli. —— Pewny ~Xiążę, 
był dotąd bardzo pilnie w W iedniu  uważany; bliższe 
jednak okoliczności pokazały, że o nim żadnego po- 
deyrzenia mieć nie można. —  Pismo jedno , które 
do Bonapartigo przesłane bydź miało , przez czuy- 
ność policyi o d k ry ta  i zatrzymane zostało. ___ W szyst­
ko, co się tycze prędkiego wystawienia kontyngen-
sów , Jenerałowi Zjnstrow potłuczono. __  O dezwy
B onapartego, w  NeapoliŁariskiem rozdrukow ane i 
wszędzie porozrzucane zostały. 99

W  tey że gazecie czytamy, od granic  saskich pod 
2 kwietnia : ,, Woyska postępują naprzód ; 225,ooo 
Rossy a n odebrały rozkaz m aszerow ania do Renu. 
częścią przez P ra g ę , częścią przez Saxoniią. Przez 
Drezno idzie 43 ,000 łudzi i 20,000 koni, przez Lipsl
73,000 ludzi. Cały przechod idzie przez Szląsk  
Xiążę Ferdynand ma inspekcyą nad Torgawą i W it
teribergiem---- M inister wojenny v. Boyen, przejeżdża
d. 3 o t. tn. przez Drezno do W iednia. —  W irtem­
berg okazał s ię , jak na Niemców  przystało. Baden- 
czykowie postępują ta k ie  naprzód. ”  ,

47У
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Gazeta Berlińska donosi z Berlina pod d. 11 
kw ietnia  : „  H rab ia  M altzahn  mianowany został k a -  
wale-геm orderu czerwonego orła Зсіеу klassy —  W czo- 
r a  JO. Xiążę Feldmarszałek Bliicker von W ahlstadt 
do woyska wyjechał. Dnia .ygo wieczorem woy- 
skowi tu te js i  z muzyką oddali temu wodzowi huczne 
viva t !

Królewska tu te jsza  akademija kunsztów w y­
brała , Xięźnę Bircmową Kurlandźką, z domu Hrabi- 
ni % M alzahn , na członka honorowego ; p r» /уdenta 
londyńskiej akademii s z tu k , P. Beniamina West-, ma­
larza dekoracyjnego P. Breysig , z G dańska , oraz 
malarza h is to r jcznego , P. Karola Colbe, na człon­
ków swoich zw jczaynjch.

W  te jże  gazecie uinieszczoi/e są trzy  patenta  
K róla Pruskiego, datowane w W iedniu , dnia 5 kw ie­
tnia, na objęcie w posiadłość: przez pierw szy , X ięztw  
Kliwii, Bergu , Geldryi , M órś, oraz hrabstw  £ sj<?/z i 
Werden; przez drugi, W ielkiego Xięstwa Dolnego-Re- 
nu ; przez trzec i, krajów nadreńskich , do królestwa 
perskiego przy łączonych.

Przez ogłoszenie ministeryum wojskowego, pod 
d. 7 k w ie tn ia ,  wzywają się do korpusów swoich o- 
chotnicy strze lcy , z zapewnienićm , iż po wyszłym 
czasie służby do zwyczdynych obowiązków powrócić 
będą mogli.

L  okoliczności rozszerzonej, a naw et w niektó­
rych pismach drukiem  stw ierdzonej pogłoski, że dla 
uśmierzenia powstania w S a x o n ii , liczne mają tam 
przybydź w ojaka  pruskie; Baron Reck i Baron Gaudi, 
sprawujący wielkorządztwo S a x o n ii , wydali pod d. 
5 k w ie tn ia , odezwę do mieszkańców tego k ra ju ,  
pochwalając ich zachowanie się sp o k o jn e , k tó re  sa­
mo obala już tę pogłoskę; a razem  zapewnili , że 
żadne inne woyska pruskie do Saxonii nie p rz y jd ą ,  
ty lk  * przeznaczonć na zmianę dotąd tam będących, 
które, stosownie do nowych rozkazów, ku Renowi po­
ciągną*

N i d e r l a n d y

Kos respondent hambusski umieścił z Gandawy 
pod d. 5 i marca : ,, W czora  po południu przybył ta  
z Ostendy N. K ról Jmć Ludwik X V III . Otaczała go 
liczna gw ardya honorowa. Przyjęty był przez mera, 
k tó ry  do niego miał mowę, a zgromadzony lud w i­
ta ł  go okrzykami : Niech zyie  K ró l! N. Pan za­
jechał do domu Hrabiego van Steenhuyse, gdzie z M on- 
sieur, _Xięciem Berry , X ięciem Bagaży ( Marmont ) ,  
Xięciem Bełluno ( Victor ) i wielu oficerami jadł o- 
biad. Stół był o tw arty, a Damy i inne osoby p rze­
chadzały się po sali. Po tem  N. Pan ukazał się kil­
ka razy w o k n ie , i dziękował publiczności za o- 
kazany dla niego zapał. —  Dnia dzisiejszego 
zrana wyjechał Monsieur do Вгихеііі, dla oświadcze­
nia uszanowania swego K rólowi i K ró low ej Nider­
landów. —  Ekwipaze Xięcia Berry, przez chłopów 
po części u ra tow ane ,i  odprowadzone zostały. ’9

Tenże Korrespon. hanbur. donosi z listu z Вгихеііі 
pod d. 2 kwietnia : „ Pozawczora przybył tu  M on- 
sieur, H rabia A rttzy i.

,, Wjazd Кгоі.і iiiszego do tu tejszego miasta był 
nader wspaniały. W e wszystkich miastach i mia­
steczkach Brabancyi, k tórędy N. Pan przejeżdżał, 
wystawione były tryum falne bramy. W  Mechlinie 
zgromadziła się była gwardya honorowa z chorągwią 
oraniową . Celowała pięknością swoią straż honoro­
wa BruKelska. W  czasie przybycia N. Pana, podane 
Om zostały-klucze miasta. P ó ź n ie j  ukazał się Król 
na balkonie pala owyrn , i przyjęty był, jak późn ie j 
w teatrze , z najżywsze mi oznakami radości. S tar-  
szyny różnych cechów , przyymowali Króla , podług 
dawnego zwyczaju , z pochodniam i, i szli około po- 

- jązdu. Miasto bardzo pięknie było oświecone. Mię­
dzy wielką liczbą* transparentów  uważano lwa uśpio­
nego pod drzewem oranlowem  z napisem : ,, Bel- 
gium spoczywa pod cieniem drzewa oranzouiego. ■" 
Następującego dnia podane zostało N. P a n u , przez
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mera miasta w czasie uroczyste j processyi, wino bo- 
aarow e.

„ Król nasz zalecił, iżby kommnmkacya -party­
kularnych przez pocztę , między Królestwem N i ­
derlandów i Francyą  przywrócony została.

Marszałek N ey  przybył temi dniami do Lille. t,
Z  innego listu z Вгихеііі w teyze dacie ; „ Od 

dnia w czorajszego , całe w ojsko Belgiekie zostaje m  
stopie wojennćy. Wszyscy oficerowie maią otrzymać 
graty fikacją  trzy  miesięcznej gaży na potrzebne e- 
kwipowanie się. —у Dzisia odprawi się uroczyste 
Te Deutn , z powodu szczęśliwego przybycia N. K ró ­
la naszego----- Przyszłego tygodnia , N. K ról % Xią-
żędiem następcą i Xięciem Fryderykiem  wyjadą do 
Gandawy, Brugge i Ostendy, dla obejrzenia całej g ra­
nicy od Francy i  , zacząwszy od murza , aż do N a -  
m ur , potem się do Leodyum  udadzą. ~ ~  N. Lud­
w ik  X V Ш , dzisia albo ju tro  tu  przybędzie. — . N ey, 
przybywszy do L ille , dawał wspaniały obiad dla je ­
nerałów i sztabs - oficerów. —  Donoszą z F lesyng i, 
że d. i kwietnia przybyły tam 2 fregaty angielskie 
i  5 brygów. J?

W ł o c h y .
Gazeta w iedeńska, Oesterreichischer Beobaihtsr,, 

umieściła ze W łoch: „ K ról Sardyński d. ib  unroa 
do Turynu  pow rócił,  gdzie uczyniono ro zp o rzą lze -  
n ia ,  do ściągnienia woysk królewskich. Niektórzy 
M inistrowie Królewscy i dwór w Genui zostali —  K ró j 
Neapolitański d. 11 marca utw orzył szwadron i9Gwar- 
d y i wewnętrznego bezpieczeństwa ” Składają у ten ba­
talion wszyscy mogą nosić złote medale i używać 
p raw  oficerskich. ”

G azeta Kor respondenta hamhurskiego, i e  Wioch 
pod d. s 5 marca , donosi: Woyska neapolit>ń,kie
w  wielkiem są r u c h u , i ciągną do legacyy i An~ 
копу. Gwardye naw et otrzymały juś rozkaz w yru­
szyć ze stolicy: obywatele zaś straże obejmują. __
X iężna  W a llii  i wielka liczba Anglików  z Neapclu  do 
R zym u  p rzybyli—  Król Hiszpański, Królowa Hetruryi, 
Xźe Karol Ещтапиеі S a rd yń sk i, z Rzym u  do Flo~ 
rencyi wyjechali. —  Niepotwierdziła się dotąd po­
głoska , że Oyciec; ś. z Rzym u  wyjechał. ”

__  Z okoliczności rozszerzonych w królestwie nea-
politańskićm pogłosek, o bhzkietn rozpoczęciu k ro ­
ków nieprzyjacielskich, a nawet o rozkazie dziennym 
do woyska w te у mierze , do czego dały powód po­
duszenia woysk ku granicóm królestwa i wyjazd 
K róla do Abruzzy  i marchiy czytamy w gazecie, Jour­
nal de Francfort, z Monitora Obojey S y c y lii  pod d. 
i Ъ marca , między innemi , co następuje: „  Jeste­
śmy upoważnieni do oświadczenia, ze wszystkie tg 
po-głoski -nie mają zasady, i że rozkaz dzienny, o któ­
rym tyle mówią , nigdy nie był. Jeżeli krąży jakie 
pisemko w tym rodza ju , to jest zmyślone ; au toro­
wi© zaś jego nie mogą uniknąć surowości prawa. 
K ról jest w pokoju ze wszystkićmi mocarstwami ; a 
jeżeli woyska ciągną ku granicom , środek ten dz ie ­
łem jest p rzezo rne j  ostróźnośei , i nie ma niczeg® 
w sobie , coby powinno wzbudzać bojaźń jakióy- 
kolwiek nieprzy jaźni. Jeden wypadek nadzw yczaj­
ny może do wielkich zwrócić przedsięwzięć różńć 
gabinety Europy. K ró l Jmć osądził za przyzwoitą, 
uczynić ze swoj.ey strony rozrządzenia , stbsownć do 
celów wielkich mocńrstw , a szczegółu i óy, stosownie 
do postanowienia Monarchów , z k tórym i w na jśc i­
ślejszych jest związkach. T en  jedyny jest cel po­
ruszeń w woysku J. K. Mości. K rok ten J. K. Mo­
ści nie może bydź inaczej uw alany, tylko, jako no­
wy dowód jego stałości w polityce swujóy, i usiło­
wań , k tórych trzymać się zamierzył , jeżeli okolicz­
ności wymagać tego będą, dla spokoyuości jego K ró ­
lestwa i Włoch. ??

Taż gazeta , Journal de Francfort, donosi jeszcze 
z Neapolu , pod d. i 3 marca: „ P. C ianciulli, Vice- 
P rezyden t Rady stanu , od urzędowania uwolniony 
został z rangą i zupełną pensyą. X ią ię  Pinatelli, mi­
nister sekretarz  stanu miejsce jego zajął, z ty fulem



i  stopnićm ministra stanu. Mieysce ministra stanu 
dan« zostało Hrabiemu M oosburg , ministrowi skar­
bu. R.idzca s tan u ,  minister, Baron N o l l i , miano­
wany jest ministrem skarbu. Ministeryum policyi, cza- 
sowie pornczouć zostało komandorowi M aghella.

W  teyże gazecie czytamy z Florencji pod dniem 
20 marca : ,, Znaczny korpus wojsk austryackich 
przybył dla wzmocnienia woyska w Lombardyi. Już 
się w stronie tey ukazują różne poruszenia woysk : 
celem ich jest uprzedzić oddalone nawet niebezpie­
czeństwa —  Lady Bentinck wyjechała ztąd d. 17 t.
m. , udając się z całą familiją do G enui, gdzie mąż 
jey objął dowództwo jeneralne w ojsk  angielskich , 
k tóre  w czasie niebytności jego zostawały pod spra­
wą półkownika Dalrymple.

Taż gazeta, z Turynu  pod d. 2З marca: ,, Król 
postanowił odprawić rew iją  woysk swoich , które o- 
debrały przeznaczenie, stosowne do teraźniejszych 
okoliczności ; zakłada także sobie J. K. M. zwiedzić 
tw ierdze k ró lew stw a.—  Podług listów z M arsylii, 
Xiążę Angouleme z okazami nay Większej radości od 
mieszkańców był przyjęty.

F  R A N C Y A.
W  gazecie wiedeńśkićy , Oesterreichischer Beoba- 

chter, czytamy co następuje ; „ Monitor d. 27 marca
donosi,  że Xiązę Cadore ( Cham pagny j jeneralnyia
Intendentem gmachów koronnych miano wany został___
Potćm zawiera tenże Monitor dekret cesarski', k tó ­
rego treść tu  umieszczamy :

Art. 1) Dobra, emigrantom przez rząd przeszły 
od 1 kwietnia i 8 i 4 -zwrócone, a przed nastaniem 
w yroku  naszego, pod d. i 3 t. m . , przez tychże emi- 
ryantó w w legalnej- i autentycznóy formie wy by te , 
tue  uleg wyrażonemu w powyższym wyroku sekwe- 
etrowi ; przyrzóm jedask zaleca się urzędnikom w pi­
sowym, iżby. od nabywających W trzecim ręku , su m ­
m ę , j- źli się jeszcze jaka za kupno dóbr tych nale­
ży, uzyskali.

d ) leźliby pomienione wybycie, chociażby przed 
n a s z y m  wyrokiem pod i 3 marca nas ta łś , żm ów nie , 
czyli tylko pozornie uczynione było , na tenczas D y ­
rek c ja  wpisów, zebrawszy potrzebne dowody, rzecz 
o u. hytenie podobnego w у bycia do właściwego sądu 
«desie.

5 ) Wybycie dóbr przez emigrantów, już po wy­
roku naszym pod d. зЗ marca nastałe, za nieważne 
się ogłasza, chybaby, nabywca sądownie przekonał, 
-że to nie przez- wybieg prawniczy uczynionótn było.

4 ) D obra , kupione od d. 1 kwietnia przez em i­
grantów, którzy z familiją Burbonów pow rócili ,  fiie 
ulegają s e m e s t ro w i .  Sam i, jednak emigranci obo­
wiązani są w przeciągu dwóch lat je wybyć.

Przez drugi wyrok w tóyże dacie ustanowiono , 
ie  Cesatz gw ardyą narodową dobrego miasta swego P a ­
ry ża  , sani naczelnie dowodzi. Jenerał Porucznik H ra ­
bia- Duronel, ad juta lit N apoliona , drugim dowódzcą 
gwardyi narodowćy jest mianowany. Ma on we wszy­
stkim , co się ty rzś  organizacyi i służby pomienionćy 
-gwardyi, odbićriić codzień rozkazy od samćgo Bona­
partego.

Monitor pod 28 m arca , znowu mnóstwo telegra­
ficznych umieścił doniesień, których treść następu­
ją c a : „ Jenerał Caffarelli, dowódzcą i 3tćy  dyw i­
zy i woyskowćy ( Bretanija ), z St. Mało pod 26 mar­
ca donosi , i i  wydał potrzebne rozkazy, około zabez­
pieczenia , iżby żaden z ajentów insurgentów nie był 
do tw ierdz wpuszczany. Jenerał Lorcet nie zaniechńł 
środkow, do bronienia St. M ało  i  ubezpieczenia się 
od wszelkiego napadu. ( Nie takie więc musi bydź przy­
wiązanie w Bretanii do sprawy Bonapartego, jak przed 
dwóma dniami Monitor zapewniał. Namieniają takoż 
o woyskach insurrekeyynych w N orm andyi, a w Cher- 
Łourgu również zabezpieczają się od napadu. ) P refekt 
morski z Brejtu pod 26 marca donosi, że tam woy­
ska lądowe i morskie przypięły kokardę tróykołową. 
Toż samo zayśdź miało w N a n te s , Vannes i Rennes. 
Dalsze wiadomości Monitora są ze Strasburga, Еугеих,
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A rra s , M ons, Longw y , L a  Fleche, Conneray i Ѵаіеп« 
dennes, i donoszą tylko, jak różne regiment,*, na wia­
domość, o przybyciu Bonapartego do P aryża  , p rzy­
pinały kokardę tróykolorcwą.

G aze ta ,  Journal de P aris , umieściła listę człon­
ków terazmćyszey Rady S ta n u : Z w y c z a y n e y  
S ł u ż b ) ' :  W  y d z i a ł  p r a w o d a w c z y :  H rabia 
Boulay, Hrabia Berlier, Baron Gilbert de Yoissins, W  y- 
d z i a ł  s p r a w  w e w n ę t r z n y c h :  Hrabia Re~ 
gnauld - de - 0 /. Jean -  cP A n g ily , H r. Bergouen , H r. 
M ar et, Hr. Pelet, Hr. Thibaudau, .Hr. M io t , Hr. Cor- 
yerto , Baron Chauyelin , Bar. Cosiaz, Bar. M anny  ,
B -r. Quinttte Degirando $ W y d z i a ł  S k a r b u :  Hr.  
Dt fermo/U , Hr .  Franęais , t i r .  Jaubert, Hr .  Joliyet \ 
VV y d z i a ł  w о у s k o w y: Hr .  Andreossy, Hr.  Bour~ 
d er , Hv. D ulaulley, Hr .  Daru , Hr .  Marchant ; W y ­
d z i a ł  m а г у n a r k i : Hr .  Gantheaume, Hr .  Caffarel­
li , Hr.  N ajac  1 Hr .  Lascafes Z w y c z a y n ć y  s ł u ­
ż b y  d o  w y d z i a ł ó w  n i e  n a l e ż ą c y :  Hr -  
R ó a l, Hr .  D uchatel, Hv. Laoallette , Hr .  • M erlin  , Hr .  
M o li , Hr .  Uauteriye $ N a d z w y c z a j n e j '  s ł u ż ­
b y :  Hrabia D aucby , Hrabia Dumas , Pan Gan. 
Daley następują mistrze próśb, należący do Rady S ta­
nu $ zwycziy ney służby : W  у d z i a ł  fp r  a w o d a w - 
c z у : Baton Zongiacom i$ W  y d z i a ł  s p r 4 w w e ­
w n ę t r z n y c h :  K aw aler Jaubert, Baron Alfons M eu- 
neyal, Bar. Portal i Bar. Maillard. W  y d z i a ł  S k a r ­
b u :  Bar. ВШ еѵіІІе, Bar. P elet, K aw aler Gasśon; 
W y d z i a ł  w o y  s k e  w y  ; K aw aler A lle n t , Baron 
Felix , Bar. Champy, P. Redon $ f t a d - z w y c z a y n ś y  
s ł u ż b y :  Hrabiowie ; Laborde , Castellane , Bondy , 
Łameth , B aronow ie: Bruyeres , Coquebert, Fain, Jane, 
Freyilh  , Lacuee , Dupont - Delporte, Finot, M ayncaud- 
Fancemont, Ргеѵаі , M erlet, Lelorgne i Fouchet.

N ajnow sze wiadomości, w  W iedniu  otrzymane, t 
z</ gazecie wiedeńskiej Oesterreichischer Beobachter, 
d. 8 kw ietnia , ogłoszone : „  Dnia 1 kw ietnia , w tćy
chwili przybiegł tu goniec z M adrytu  , który stolicę 
tę  20 marca opuścił, a w dniach 2 7 ,  29 przez M ont­
pellier, N ism es , -dńr, przejeżdżał, pow iadał, źe 
część południowcy F r a n c j i , k tó rędy  on jecha ł,  
gdz-ie miano już wiadomość o weyściu Bonapartigo do 
Paryża  , oświadczenie d. i 5 marca, Mocarstw na kon­
gres zgromadzonych, wszędzie z okrzykami wielkióy 
radości przybijane było. Prow incye te w zupełnym 
s ą  powstaniu przeciw Bonapartemu. Xiażę Angouleme, 
w tychże się okolicach znaydow ał; wszyscy dobrze 
myślący do niego się gromadzili. ”

Gazeta Kor respondent a hamburskiego , z P a r y ż a , 
pod 28 marca, przez Frankjort donosi: „ Tem i dnia­
mi w jednym z tśa trów  miasta naszego rzucono pa- 
p ićr aktorom. P a r te r  żądał, aby był czytany. Ale,, 
jak tylko‘się dow iedzia ł, źe to były naygrawające snę, 
z Bourbonów w iersze, k tóre  ak tó r  już deklamować 
zaczynał, wszyscy jednogłośnie wołali: żadnych sa­
tyr  ! __  Wszyscy, którzy za rządu królewskiego, za
opiniie polityczne uwięzieni b y li ,  i na kary skazani 
zostali, przez udzielny teraz w yrok zupełne o trzy ­
mali p rzebaczen ie .—  Bankied Perrigaucć , o którym 
p isano , ź,e do J^ondynu przyjechał, ciągle się w P a ­
ryżu  zhayduje. —— W czora  Bonaparti znowu odbywał 
rewija wielkiey liczby woysk. Potśm  oficeróm kołem 
siebie otoczyć kazał, i więcćy godziny do nich miał 
mowę. Nagrody, promocye, słowem niczego me opu­
ścił , coby woyskowych do niego pociągnąć m ogło .—  
Kiedy jeszcze posłowie cudzoziemscy tu  się zn a jd o ­
wali-., kazał im Bonaparte oświadczyć , iż on starać 
się będzie w iernie dotrzymywać trak ta tu  paryskiego, 
i źe podobnśy wzajemności od innych stron oczekuje—  
X ięźna Angouleme jeszcze 2З marca była w Bordeauxt 
X ią ię  jćy małżonek i 5go z Nismes do M arsylii wyje­
chał___ Od K róla M urata  goniec tu  przybiegł. — ,
Z  Lyonu  wysłał Bonaparti gońca do Cesarza Austryac-% 
k iego .—  Dnia 2 2 ,  o godzinie sgićy z północy, Xią-* 
żę Bcurbon, w  P o n t - d e - C i  na Loarze siadł na statek,, 
W  Nantes wszelkie było przygotowanie do jego odjaz-r 
du na  okręcie. —*. Dnia 25 marszałek Jourdan i X ze
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ТгЫ зо  prezentow ani byli Bonapartimu —  Stosownie 
do rozkazu m inistra woyny, pod dniem s6  , oficeróm , 
którzy Bonapartemu od Antibes do P aryża  tow arzy­
szyli, A do tege  czasu na połowie żołdu zostawali , 
albo , urlopowani b y l i , miesięczny żołd, jlicząc cd d. 
s4 marca , ma bydź wypłacony .

Tenże Korrespondent fiamburski, pod d. 29 m ar­
ca z P a r y ż a : Monitor dzisiejszy zawiera rapporta  
różnych Jenerałów, że się czynnie rozbrajaniem miesz­
kańców za jm u ją ,  k tó rzy  się w południowćy Francyi 
za sprawę Burbonów uzbroili. —  O Fendee, Bórdeaux, 
&c. gazety paryzkie zgoła nie namieniają. ??

Gazeta berlińska, donosi z P a ry ża ,  pod dniem 3 i 
m a rc a ; „ Dnia 2З nie było źadney rew ii.  Cały ten
dzień prac o w* ał B o na part 6 z  m inistram i w swoim ga­
binecie. Wstaje on zwycaaynie między 5 а 6 tą go­
dziną ; około g tćy idzie do gabinetu , przyymuje ra n ­
ne zgromadzenia , je śniadanie , daje audyencyą , po- 
tśm  pracuje z m in is tram i, o południu jedzie na para­
d ę ,  resztę dnia t r a w i na pracach w gabinecie. O go­
dzinie Srnćy obiad. N ie miewa nad 7, 8 osób u sto­
łu. D. 27 był u niego na obiedzie marszałek Mortier.

Dnia 29, o godzinie 4 tśy z południa , odprawił 
Napoleon Radę ministrów, o pół do lo tey  nadzwyczay- 
ną Radę S tanu , na k tó rćy  się i m in istrow ie stanu 
znaydowali. —  D n ia  29 wydał Napoleon w yrok, zno­
szący natychmiast handel niewolnikami.

M onitor umieścił wiele różnych wiadomości z kor- 
respondencyi i adressów woyskowych. Godne są za­
stanow ienia wiadomości z Francyi zachodniej i połu­
dniowcy : „ X ię ź n a  Angouleme , ( brzmienie jest m oni­
to ra  ), ciagie jśszcze jest ( 2З ) w B ordeaux ; gdzie też 
korpus grenadyerów  królewskich pod bronią stoi, b ra ­
m y miasta zamknięte ; każdego wypuszczają, ale nie 
wpuszczają nikogo. W  po łudniow ej Francyi zgroma- 
dzonó są woyska, k tó re  zdają się doznawać niedostat­
ku b ron i  i  pieniędzy. W ićłka  ich część jest za Bo- 
napartym . W ielk i przestrach spraw iła  w N antes  w ia­
domość o zajęciu P aryża . W  Angers, gdzie się trzy -  
m 4 X żę Bourbon, powszechny zaciąg młodzi od l i t  18 
do 20 był uchwalony. D nia 2З środki te  zostały s trzy- 
mane , a 26go źąd4ł X ią ię  4 ostu paszportów do Beau- 
preau , w blizkości Nantes', ma. on z sobą PP . L a R o - 
ehe -  Jaguelin , Seris, Saint - H ubert, i  d’ Antichamp. 
Szczególnićy królewscy mocni są w  M arsylii, Tuluzie, 
N ism es, M ontpellier, Awignon , aż do Ѵаіепсе. Nić 
ma tam  zgoła woysk , k tó reby  z Bonapartym  trzym a­
ły. W  Tulunie na tea trze  w o ła n o : Niech ży je  K róli 
kto je s t w ierny Królowi , niech za  mną idzie l całć tćż 
zgromadzenie, wyszło i do ochotników się zapisało.

M onitor zaw iera wyszczególnienie nowo rozpo­
czętych robó t w P aryżu  : takoż obszerny pro tokuł o 
k le jno tach  korony, k tó re  kam erdyner królćwski, Huó, 
za rozkazem na piśmie J. K. Mości i m inistra Blacas 
za rewersem d. i 5go , przez ministra Skarbu koron­
nego baronowi Bouillerie wydał. K le jno ty  te mają w ar­
tości і 4 ,ЗдЗ,8 8 і fr. (między niemi zwany Regent 6 mi­
lion ; dyaddma, grzebień i korona 1,176,555 fr. cenią); 
zostało k le jno tów  około na 672,969 fr. P. Baour Lor- 
mian wybrany jest na członka insty tu tu  na mićyscu 
P . Bouffleurs. Jest on autorem Bardów.

Jenerał Duhesme przeszedł dp--Bonapartego.
Pod Bauvais założony md bydź obóz na 4o,ooo

woyska----- Przyjeżdżający z P aryża  zapewniają , że
Bonaparte był przymuszony, pocztą 7 regirrientów do 
Vendóe posłać, gdzie wszystko w zupełnćm jeyt po wsta­
niu. Mieli on żądać od bankierów paryskich i 3 m i­
lionów pożyczki, ale nic nie dos ta ł .—A Bonaparte, ja­
kie tylko mićć może siły, zgromadza ha około P a ry­
ża , w odległości kilkogodzinnćy drogi. Mnóstwo żoł­
nierzy rzu iego ciiorągwie : co go niezmiernie za ­
smuca. Sd 1 00 puścił pogłoskę, jakoby z Lille  o trzy ­
maną: ,, P onimo' zupełnej sp ikoyoości ze strony 
naszćy ; p«>m> 0 -1 ookoja z naszymi sąsiadami ; podda­
ją  się oni nrepotrzebnćy i me wczesnej troskliwości i  
graniczne sw i uzbrajaią tw inrdze ; Doórnig mocno o-

palisadowany ma bydź ”  Załoga w  Lille  składa się 
z 6,000 ludzi. Między m ias tem , a cytadellą wysta­
wionych harm at pilnie strzegą; one zaś okazują i w zbu­
dzają nieufność.

Opis t e g o , ćo zaszło od uyic ia z E lby Bonapar- 
tógo, aż do jego wjazdu do Paryża.

Dnia 26 lutego o godzinie 5tćy  wieczorem, wsiadł 
Bonapartó na  bryg o 26 działach, wziąwszy z sobą cz te ­
rysta  ludzi z gwardyi swojey. Na trz y  inne statki z n a j ­
dujące się w  porcie, k tó re  zabrano, wsiadło 100 jazdy 
i  200 piechoty. W ia t r  był od południa i  zdawał się 
sprzyjać żegludze. K ap itan  Chautard m iał nadzieję , 
iż  przede dniem ominie wyspę Kaprają , a  tak  uniknie 
wzroku krążących angielskich i francuzkich eskadr* 
Chybiła t a  nadzieja: zaledwie okrążono przylądek świę­
tego Andrzeja  na  wyspie Elbie, kiedy w ia tr  ustał i  
morze zaczęło bydź zupełnie spokoynćm; ze świtem nie 
upłyniono jeszcze 6 mil morskich i zna jdow ano  się 
pomiędzy Kaprają i  Elbą , na  widoku krążących o-, 
krętów .

Niebezpieczeństwo zdawało się nagłćm; kilku ma­
rynarzy  było zdania, aby powrócić do Porto - Ferajo , 
Bonaparte rozkazał płynąć daley; jego ostatnią nadzieją 
było opanować flotyllę francuzką. Składała się ona 
z 2 fregat i  jednego brygu.

Około południa w ia tr  wzmocnił się nieco ; o go­
dzinie 4 tey po południu znaydoWano się na wysoko­
ści m orza pod Liwornem. O  mil pięć widać by łopod  
w ia tr  płynącą fregatę : inną przy brzegach K orsyki, a  
zdaleka statek wojenny płynący prosto na bryg z w ia ­
trem . O godzinie 6tey bryg, na k tórym  był Bonaparte 
spotkał się z brygiem francuzkim Z efir , dowodzonym 
od kapitana A ndrFux , Oficera rów nie znanego z ta len­
tów , jak z przywiązania do oyczyzny. W niesiono n a j ­
p rzód  , ażeby dadz się poznać tem u brygowi, i skło­
nić go do zatknięcia t ró jk o lo ro w e j  bandery. Bona­
parte lonkazał przeciwnie żołnierzom g w a rd y i , aże­
by  zdjęli czapki i uta ili się na pokładzie , chcąc r a ­
c z e j  minąć bryg rzeczony. Obadwa brygi obtarły  się 
około siebie. Nasz kapitan okrętowy Taillade znał 
osobiście kapitana And/ іеих i  zaczął z nim mówić. 
Zapytano kapitana And> ieux, czyli ma jakowe zlece­
n ia  do G enui; okazano sobie obustronnie nieiakie grze­
czności: a obadwa brygi popłynęły daley w  p rz e c i­
w nym  kierunku , gdyż kapitan  АпЛгіеих ni,e pomyślił 
n a w e t , kto się na naszym brygu znajduje.

W  nocy z dnia 2ygo na 28my w ia tr  wzmagał się 
ciągle. Ze świtem postrzeżono okręt o y4 działach , 
k lo ty ,  jak się zdawało, płynął do St. Fiorcnt, lub do 
Sardynii. W  krotce przekonano się, iż okręt ten  wcale 
na  bryg ten  nie zważa.

Dnia 28go o godzinie ymćy zrana, u jrz a n o  brze­
gi N o li ,  Ta o południu Anlibes. O godzinie Зсіеу 1 go 
m arca wszedł bryg w  zatokę Jouan.

Bonapartó r o z k a z a ł , ażeby kapitan  gw ardyi 
wysiadł z dwódziestu pięciu ludźmi pierw iey  niżeli za­
łoga brygu, dla opanowania bateryi nadbrzeżnej,  je­
żeliby się znajdow ać miała. K ap itan  ten  swoim do­
mysłem postanowił skłonić załogę w  Antibes do odmia­
ny  kokardy. N ieroztropnie wszedł do m ias ta ; dowo ­
dzący tamże oficer w  imieniu K r ó la , rozkazał po­
dnieść mosty zwodzone i zamknąć bramy. Załoga je^o 
stanęła pod bronią.

O godzinie 5tey  po południu uskuteczniono wy> 
łądpwanie w  zatoce Jouan. Nocowano pod gołćm nie­
bem , na brzegu morza, aż do węyścia xięiyCa,—  
O godzinie u s t ć y  wieczorem, Bonapartó stanął na cze* 
le garstki swoich, i— Udał się do Cannes, ztamtąd do 
Grasse, a przez S t .  Ѵаіііег wieczorem dnia 2 marca , 
przybył do wsi Córónon, przebywszy pićrwszcgo dnia 
półtrzynastey mili drogi.

D nia 3go Eonapaftó nocował w  Bareme ; dnia 4go 
obiadował w Digne. Po drodze z Castellanne do i) i-  
gne i  w  całym Departam encie Alp dolnych, włościanie, 
uwiadom ieni o przybyciu Bonaparteąo, zbiegli się ze 
wsżysikięh s u  on ѵ*



/

4 S2
D nia 5go Jenerał Cambronne, z przednią, strażą, 

złożoną z 4btu  grenadyerów , zdobył most i tw ierdzę 
S  ii ter on.—  Tego dnia Bónąparti nocował w  Gap, z dzie­
sięciu ludźm i ja zd y , i 4ó grenadyeram i. O godzi­
nie 2giey po południu , dnia 6, Bonaparti w yjechał 
z Gap, a wszyscy mieszkańcy m iasta zebrali się w  m iey- 
sću, k tó ręd y  m iał przechodzić.

W  Gap w ydrukow ano kilka tysięcy odezw Bo- 
napartigo  do woyska i lu d u ,  oraz odezwę żołnie­
rzy gw ar cl у i do ich tow arzyszów . O dezwy t e ,  jak 
błyskawica , rozeszły się po całym Delf i nacie----T e­
goż samego dnia Bonaparte nocował w  Gap. C zter­
dzieści ludzi z przedniey straży Jenerała  Cambronne 
nocowali w  Murę. Spotkali sie z przednią strażą sze- 
ściotysiączney dywizyi. w ojska iiniiow ego, które cią­
gnęło z Grenoblu dla oparcia się dalszemu posuwaniu. 
Jenerał Cambtonne chciał mówić z przedn ą strażą ; od­
powiedziano m u, że to  zakazanein b ło. Tym ęza- 
sem pomni ona przednia straż dywizyi z Grenoble
cofnęła się o półtory  miii , i zajęła stanowisko m ię­
dzy jezioram i w s i . . .  Bonaparte , uw iadom iony o tern 
•zdarzeniu , udał się na  mieysce , i znalazł'ina prze- 
ciw ney l in i i : batalion piątego Iiniiowego półku, kom- 
paniią saperów , kom pam ią m inerów , w ogóle do 800 
ludzi. W ysła ł oficera służbowego do Szefa szw adro­
nu  R o u l , dla doniesienia woysku o jego p rzybyciu , 
oficer ten  n ie \m óg ł weyśdź w porozum ienie 5 pono­
w iono mu odpowiedź , iż w szelkie związki są z <ka- 
zane. Bonaparti zsiadł z konia , za nim  szła gw ar- 
dya maiąc broń spuszczoną. D ał się poznać, i pow ie­
dział : iż każdy żołnierz, który  go chce zab ić , m o­
że strzelić do niego ; pułk ten odpraw ił był pićrw sze 
włoskie kampariiie pod jego rozkazam i. G w ardya i 
żołnierze uściskali sie. Żołnierze piątego półku od­
pięli natychm iast kokardy, i upraszali naym ocniey o 
tróykolorow ą.

Potćm  batalion piątego półku żądał^ aby go p ie r­
w szy  w ysiano przeciw  dywizyi Grenoble zasłaniaiącą. 
W oysko w yruszyło w  pośród mnóż tw a mieszkańców, 
k tó re się coraz bardziey pomnażało.

Bonaparti, chociaż znużony, chciał jeszcze tego 
w ieczora weyśdź-do Grenoble■. Miedzy ѴігЩе i Greno­
ble, mło<ly ad ju tan t m ajor siódmego półku linijow e- 
go don iósł, żeP u łk o w n ik  ła Bedoyere, odłączywszy 
-się od dywizyi w Grenoble, z pułkiem  swoim szybkim 
krokiem  pośpiesza do Bonapdrt-go: W  półgodziny nad­
ciągnął. półk wspomniony i pomnożył siłę woyska Bo­
naparte go. O w  pół do gtey w szedł 011 na przedm ie­
ście. . . .

P rzeciw na strona kazała wrócić woysku do Gre­
noble , a bram y -miasta były zam knięte. Na- w ałach, 
mających bronić m iasta , znaydow aj się po.k trzeci 
inżynierów , złożony z 2,000 saperów: wszystkich sta­
rych  żołnierzy, okrytych szanownemi blizny; czw ar­
ty  półk arty llery i liniiow ey, ten  sam, w  którym  przed 
25 la ty  Bonaparte m ianow any był kapitanem  ; dwa ba* 
taliony piątego Iiniiowego pó łk u , jedynasty półk li- 
niiow y, a oraz czw arty półk huzarów . W ybito  b ra ­
m y, i o godzinie 10 w ieczorem  wrszedł Bonaparte do 
G 1 enoble, na czele woyska.

Naz ju tr z R ada m unicypalna i wszystkie w ładze 
departam entow e pow itały  Bonaparte go: N astępująca 
okoliczność nie uszła uwagi osób zastanawiających się; 
w  m gnieniu oka 6,000 ludzi m ieli juz kokardy naro­
dow e, i ani jednego nie w idać było z dawną; ani jedney 
n ie  kupiono na m ie jsc u , lecz wszyscy ^nieli je w  to r­
nistrach.

D nia ggo Bonaparte nocow ał w  fiourgoin. Znu­
żony, jechał zwolna w  powozie W pośrod m nóstwa 
włościan.

Tym czasem  H rab ia A r te z y i , X iąźę Orleanu , i 
kdkit M arszałków, przybyli do Lugdumi ; sypano pie- 
jniądze pomiędzy żołnierzy, a nieszczędzono obietnic 
di a gficerów. Chciano przeciąć most de la Guilotiere 
x most M orand. Bonaparte dał rozkaz Jenerałow i Ber­
trand r ażeby zebrał czółna w M ir bel w  zam iarze p rz e ­
praw ien ia  się w nocy, i przecięcia dróg do Moulins i

Macon X ięciu , k tó ry  chciał mu w zbronić przeyścia 
Rodanu. O godzinie 4 tey , oddział czw artego półku 
huzarów , w ysłany na rozpoznanie, przybył do la Gui­
lotiere. Cofnięto rozkaz p rzepraw y pod M irb e l, a 
Bonaparte udał się czwałem do Lugdunu na czele woy­
ska , k tóre mu przystępu  do tego miasta bronić rn a -  
ło. H rab ia  A rtezyi w siadł do pojazdu i opuścił L ug-  
dun , mając p rzy  sobie jednego tylko żandarma. °

O godzinie gtey w ieczorem  , Bonaparti przeszedł 
la Guilótićre p raw ie sam w pośród mnóstwa lu d u .—  
N azajutrz o 1 i te y  odpraw ił popis całey dyw izyi Lug- 
duńskiiy , k tó ra  pod spraw ą Jenerała  Bruyere , w yru ­
szyła do stolicy.

W dniu i 3ty m , o godzinie Зсіёу po południu , 
przybył Bonaparte do Ville - Franche , małego miastecz­
ka , gdzie niemasz w ięcćy nad 4 ,000 dusz , a w  tey 
chw li znaydowało się 60,000. W  domu gm innym  ,
stawiono przed nim wielu ranionych w oyskowych____
W szedł do Macon o godzinie ymey w ieczo rem , ota­
czany ciągle od Indu z pobliższych pow iatów. O św iad­
czył zadziw ienie swoic iti eszkańcóm , iż tak  mało ło- 
żyli s taran ia  w osta tn ićy  w o y n ie , dla w łasney obro­
ny przeciw  nieprzyjacielow i i u trzym ania honoru  na­
rodowego. — Odpowiedziano m u : ,, D ałeś nam nie­
godziwego P rezydenta. n

W V ournus Bonaparte oddał spraw iedliw e pochw a­
ły  pięknem u postępow aniu i zapałow i, k tó ry  w  tych 
okolicznościach okazały m iasta : Tournus , Chalons , 
Saint - Jean -  de -  Lone. W  Chalons , gdzie przez 4o 
dni w  ostatniey w oynie opierano się nieprzyjacielow i, 
i broniono przeyścia Saony , Bonaparte kazał, sobie opo­
w iedzieć wszystkie szczególniejsze czyny waleczności, 
a nie mogąc się sam udać do Saint Jean de Lone, p rz e ­
słał ozdobę legii honorow ej tam teyszem uPrezydent олѵі.

W  Cha! ans, p rzy ją ł Bonaparte depntacyą m iasta 
Dijon , zkąd mieszkańcy w ypędzili P refek ta  i  tam tey- 
szego P rezyden ta , którego postępow anie w ostatn iey  
w oynie , zhańbiło Dijon i  mieszkańców jego. Bona­
parte m ianow ał innego P rezyden ta  , a P o  vródzcą dy­
w izyi woyskowćy znanego Jenerała  D tvaux. D nia 
i 5go nocował w  Autun , a i6go w  Аѵаііоп. P rzyw rócił 
na dawne m iejsca w szystkich U rzęd n ik ó w ,. k tórzy  
ułożonym i zostali za przyłożenie się do obrony o j ­
czyzny przeciw  obcemu. Szczególniej mieszkańcy 

Chiffey prześladow ani byli od Podprefekta z Semur, 
iż  w zięli się do oręża przeciw  nieprzyjaciołom  nasze­
go kraju . Bonaparte dał rozkaz brygadyerow i żan- 
darm eryi, ażeby aresztow ał podprefekta i  zaprow adził 
go do w ięzienia -w Аѵаііоп.

D nia 17go Bonaparte jadł śniadanie w  Fermantón, 
a  ztam tąd przybył do Аихегге , gdzie P refek t Gahiót 
pozostał w sw ojem  urzędow aniu. W te d y  półk i 4 ty  
zerw ał białe ltókardy. Bonaparte dow iedział się , iż 
6ty półk ułanów , przypiąw szy także tróykolorową. ko­
kardę Udał się do Montereau dla pilnow ania m ostu , 
k tó ry  oddział gw ardyi bokowey chciał wysadzić na 
pow ietrze. M łodzi gw ardziści nieprzyzw yczajeni je­
szcze do poczęstnego dzidą, rozpiei zchnęli się na sam 
widok tego oddziału; zabrano dwóch w  niewolę.

W  Аихегге , H rab ia  Bertrand , m ajor jeneralny, 
dał rozkaz , aby zebrano w szystkie czółna , dla p rze ­
w iezienia na nich w oyska, k tó re już wynosiło 4ry  
dyw izye , jeszcze tego w ieczora do Fossard, ażeby o 
godzinie iszeyz rarta  w Fontainebleau stanąć m ogło ..—. 
N im  Bonaparte w yjechał z Аихегге , przybył do nie­
go M arszałek N eyr k tó ry  w  całćm swojem Wrielko- 
rządztw ie tróykolorow ą kokardę przypiąć rozkazał.

D nia 20go , o godzinie 4 tćy z ra n a , przybył Bo­
naparte do Fontainebleau, o godzinie ymey dow iedział 
się , iż Bourbonowie opuścili P aryż  i  że stolica jest 
wolna. W yjechał natychm iast dla udania się do niey; 
p rzybył do Tuilleryów  o godzinie gtey w ieczorem , 
w  chw ili, kiedy go naym niey sie spodziewano.

W  przeciągu dni i8 tu , batalion gw ardyi z Elby, 
p rzeby ł p rzestrzeń  między zatoką Jouan i  Paryżem  , 
zwykle w  przeciągu czterdziestu  pięciu dn i p rzeby - 
w any„
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Przybywszy do b ram  P aryża , Bonaparte w idział 
wychodzące naprzeciw  siebie w oysko , k tórem  nie­
dawno dowodził X iążę Berry. Oficerowie , żołnie­
rze  , Jenerałowie , lekka linii owa piechota , u łani , 
dragony, kiryssyery, a r ty l le ry a ; wszyscy wyszli na* 
przeciw  niemu, i natychmiast wszyscy żołnierze przy­
pięli tróykolorowc kokardy, mając je w  tornistrach,

D nia 21 o godzinie iszćy po p o łu d n iu , Bona­
parte odpraw ił popis wszystkich oddziałów znaydti- 
jących się w  Paryżu.

A N G L I A
G aze ta ,  Kor respondent a hamburskiego, z Londyn 

n u , pod d. 3 i marca donosi: ,, W czora doniesiono 
w  gazetach naszych, że Bonaparte wysłał do Londy­
nu P. Fouchć z propozycyami pokoju i zgody. Z a­
przecza temu dzisiejsza ministeryalna g a ze ta , w y­
rażając ; że rzeczone zlecenia i posłaniec z niemi na­
tychm iast przez rząd odprawiony zo s ta ł : przydaje 
także , że Fouchi , mało zdolny jest do podobnych 
z leceń ; n a d to ,  wydano już rozkazy, aby odsyłano 
napo wrót wszystkich , przybywających tu parlamen­
tarzu w. , W szystko dowodzi , że Bonaparte czas ty l­
ko zyskać stara się. A n g lia , w teraźniejszych  oko­
licznościach przyjmuje tę samą postać, jakiey po niey 
Europa oczekiwać może. W szystkie natężenia nasze, 
zmierzają i  u granicom francuzkim. Zs przybyciem 
Ludwika  ХѴІІГ do Ostendy, zaciągnęła w raz u nie­
go straż honorowa , pod dowództwem pułkownika , 
Hamerton. Uczyniono wszelkie przygotowania do 
postaw ienia Ostendy w stanie obrony. Wieczorem 
25 przybył tu  Monsieur. X iężna Angouleme siadła 
W Bordeauux na okręt. W  jedney z gazet naszych , 
czytamy umieszczony list z Amsterdamu pod d. 2 5 , 
że adm irał Yerhuel, w ielki urzędnik iegij honorow ej, 
k tó ry  niedawno był w P aryżu  i Jenerał Daendels, a- 
ą*esatowani , i do H agi zaprowadzeni zostali , za tt>, 
że się oba starali w ojska hoiienderskie lądow’e i mor­
skie , jiwieść. Późnie jsze  jednakoź listy z Holandyi, 
nic o tym nie namieniaią —  Na wypadek w ojny , 
prócz R ossyi, inne mocarstwa północne, wystawią 
p roporc jona lne  korpusy w ojska —  Ъ Rio Janeiro , 
wysłano dwa portugalskie liniowe okręty , dla prze­
wiezień ia obu Xiężniczek do Europy, które, przezna­
czone są na małżonki, dla K. Jmci Katolickiego i dla 
Infanta  Don Carlos —  Do M adrytu  wysiany został 
goniec z wąźnemi depeszami —  W e wtorek , Xiąże 
R egent oddał w izytę  , X iężnie Orleans —  Nasze 
statki kupieckie z nayw iększjm  pośpiechem opuszcza­
ją porty francuzk ie—  W ydano rozkazy dowodzcom 
naszym siły morskiey i lądówёу w A m eryce , aby 
przedsięwzięli środki ,• iżby powrócoue K ró ló w iw y ­
spy, przez zdradę-w ydane nie były ajentom Bona- 
partego Ą— W szystkie handlowe spekulacje we fran­
cuz kich portach do osad i t. d. u s ta ły --- Kiedy Ro-
napartć do P aryża  w je i lźa ł  złamała mu się os przy 
.rogatkach—  W  Chatam , nowy - liniowy okręt 120 
działowy z w arsła tu  spuszczono---- Ostatnie ame­
rykańskie gazety, donoszą o następujących nomina­
cjach. P. Monroe Sekretarzem woyny, P. Anderson 
de Tencss* , sekretarzem skarbu , P. J. Z, A d a m s , 
m dzwyczaynym  posłem do Londynu , P. Bayard, po-

# słem do Petersburga, P. Galatin, postem do P a r y ż a __
Podług listów z W ashingtonu , ma bydź tąm ułożo­
na wielka włyprawa przeciw Dejowi algierskiemu, po­
nieważ amerykański Konsul opuścić musiał to mia­
s to ,  którego карту amerykańskim okrętom wiele
nieprzyjacielskich postępków wyrządziły __  L ord
F itzroy Som m trset, Poseł w P aryżu  , otrzymał wol­
ność w yjechania, i przybył do Ostendy, do Ludwika  
X V I I I — . W e środę Jenerał L ord  H ill , wyjechał 
do N iderlandów , dla objęcia tani dowództwa nad 
w ojskam i angielskiemi. W szystkie regimenla dra­
gonów odebrały rozkaz , aby każdą kompanią ю  lu ­
dźmi powiększyły —  Bonaparte, 28 do Lille miał 
wyjechać.

Ostenda d. 23 marca. 
D ziś w ie c z o re m  K. Jmó Ludw ik  Х Ѵ Ш , ztącl
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wyjechał Przybyło tu  wiele wozów z pieniędzmi 
z. Fr a n ty  i  dla Ludwika  XVIII, 25 milionów franków 
od granic francuskich do Antwerpii Wysłano.

Pogłoska, że Bonaparte zamordowanym został 
rozeszła się równie tu ,  jak i w wielu innych mia­
stach, i mocne sprawiła wrażenie —  W  Dunkierce, 
gdzie białą kokardę przypięto , w czasie rozbraiam a 
w o jsk o w y c h , wiele ludzi raniono.

W  gazecie pe tersbursk ie j,  Poczta Pólnocnd, czyta­
my z Edinburga : „ Pewny Anglik, nazwiskiem Scorsby 
zamierza sobie dojechać do pułnocnćgo bieguna, jeżeliby 
rząd potrzebney mu do tego udzielił pomocy. Nie raz 
on już na okręcie, dla połowu wielorybów, puszczał 
się poza wyspę Szpicberg ku północy; teraz zaś w miey- 
sen,, gdzie zaczynają się lody biegtmowe, chce wyniyśdź 
z okrętu, i psami w saniach, po tych wiekuistych 
lodach, do sąirngo dojechać bieguna. Sanie jego tak 
są u rządzone, iż razem za łódź służyć mogą, jeśliby 
się gdzie w drodze zdarzyła w o d a , wtedy psy p o ­
bierze do łodzi i przebywszy wodę, za wwściem na 
lód, znowu psy zaprzęże i daley p jedzie. Tak mocno 
jest przekonany o pomyślnym skutku swego .przed­
sięwzięcia , iż publicznie zaręcza, że 2ogo dnia, po 
w yjściu  z o k r ę tu , stanie u bieguna północnego.

485

Ostrzeżenie dla wszystkich W ogólności 
Kredytorów zeszłego Józefa W o ie w ody Nowo­
gródzkiego Oyca, i Xawerego Jenerała лѵоувк 
Polskich syna Hrabiów Niesiołowskich.

Też same usiłowania, które podczas nie- 
bytności w krain Jenerała Niesiołowskiego dą­
żyły na zawikłanie jego fortuny, i na zgubę 
zasłużonego w Kra i u Domu; też same usiło­
wania skłoniły i teraz kilka Osób wygodnemi 
zastawami przez Administracyiną opiekę opa­
trzonych,4 iż oni pomimo wprowadzoną ieszcze 
w roku przeszłym tak z niemi, iako i ze wszf- 
stkiemi wogułnośći Kr edytorami do Sądu Głów­
nego Wileńskiego, przez samego Aktora Spra- 
wę, zapisali teraz na niego w Departamencie 
Grodzieńskim ztnówną, podstępną, i Ewokacyi- 
ną kondemnatę, przy której sami dla siebie 
z cudzey fortuny, zady kto wali E x d y w i z y ą  ъ  
warunkiem iednak; ażeby zastawy przez Ad­
ministracją poro,zdawane w żaden sposob na 
wieczne czasy tyka nem i nie były—  Niema 
potrzeby tło mac z yć, że Kondemnatą którą sa­
ma strona dla siebie i podług swoich w  lo­
ko w zapisuie, od początku p r a w o da ws t w a nie­
była nigdy aż „dotąd żadnym stanowiącym i 
obowiązującym wyrokiem: podstępnie zaś i E- 
wokacyinie zapisana, ściąga karę na tych któ- 
rzy ią otrzymali — Lecz gdy Adwokat Sądi\ 
Głłgo Departamentu Grodzieńskiego W. JP. 
Franciszek Pifjtraszewski przez Awizacyą w 
Dodatku do Gazety Kury er а лѵ Nrze 29. umie­
szczoną tę podstępną Kondemnatę nazywa De­
kretem Exdywizią na Majątek Niesiołowskich 
przeznaczającym, i z wołu i e Kredytorow do 
zebrania się na dzień 1. Junii do Woroneży: 
Przeto czyni się niniejsze Publiczne ostrzeże­
nie, dla wszystkich -wogułnośći tak zeszłego 
Józefa Wojewody Nowogrodzkiego Oyca, ia­
ko i Xa w er ego Generała Wojsk Pollch Sy­
na, Hrabiów Niesiołowskich Kredy&row, że­
by prezeń wyrażoną Awizacyą zwiedzionemi 
nie byli; i że Sąd Główny Wileński przez po­
stanowienie swaie na dniu 9. bieżącego Miesiąca



Apryla zaszłe, nie tylko i i  rekwirowanych przez 
Departament Grodzieński Członków do wyko­
nania tey mniemaney przy Kondemnacie za- 
pisaney Exdyvvizyi nienaznaczył; lecz przeciw­
nie rozpoznanie i decyzyą w rzeczy przez sa­
mego Aktora Hrabiego Niesiołowskiego ze 
wszystkiemi Kredytorami do tegoż Sądu od 
roku przeszłego już wprowadzoney, za przy- 

, wołaniem z porządku wyniesionych Aktoratow 
uczynię zadeklarował — Takie postanowienie 
Sądu Głównego Wileńskiego o którern Depar­
tament Grodzieński został już uwiadomiony 
dostateczną iest odpowiedzią na Awizacyą Ad­
wokata Departamentu Grodzieńskiego W. JP. 
Pietraszewskiego, a zatem wscyscy wogulno- 
śći Kredytorowie Niesiołowskich w Roku le­
szcze przeszłym pozwani przed Sąd Główny 
"Wileński adcytowani, będąc o prawdziwym 
stanic rzeczy teraz uwiadomieni, zechcą mieć 
pilność w stawaniu do rozprawy przed Sądem 
Głównym Wileńskim za przywołaniem z po­
rządku Regestru Remmissyinego, i Aktoratow 
w nim pomieszczonych — Takowe Ostrzeże­
nie iako umocowany podpisuię

Kotwicz Ad w: S. Głł

486

8 igic токи miesiąca januarii x l\ dnia, dla odwołanych Stron 
yrzed aktami JEGO IMPER ATORSKIEY MOŚCI , Zicmskiemi Po­
wiatu Rzeczyc kiego , stanąwszy obecnie niźey podpisany, w imieniu 
JW. Dominika Szyszki Marszałka bywszego tegoż Powiatu, nastę­
pne dla wiedzy Publiczności przeciwko W. Onufremu Eytminowi 
Sędziemu Grodzkiemu i Staroście Gumbrańskiemu , czyni oświad­
czenie, i oto: iż Obiałłny Eytmin dla zawinionych i przez czas 
dłuąi nieopłaconych, a Skarbowi Monarszemu od prawa wieczysto 
erzedaśnt-co na niższą część Hrabstwa Łujjwśkiego od JW. Jozćfa 
Grafa Judyclłiego nabytego , poszlin 6,300 rubli srebrnych , jako też 
opartego na tychże dobrach bankowego długu 67,920 rubli assygna- 
ewnych ; równie tetź ze względu nieuskutecznienia Dekret» Ziem- 
stwa Rzecżyckiego , przez W Wincentego Kruszewskiego Podsęd- 
ha , w prćtensyi obligowey na Obżałuym Eytminie odzierźanego , i 
summy 17,000 rubli assygn: wskazującego , dał powód Mińskiemn 
Guberńskiemu Rządowi > do czułego nad bezpieczeństwem należno­
ści Skarbowey baczenia , nakazania wzięcia pomienionyth.Dóbr w ad­
ministracją i wyznaczenia Sądowi Pttmu Rzeczyckiemu wspólnie 
8 Żalącym się JW Dominikiem Szyszko , Urząd na owczas  ̂Mar­
szałkowski sprawuiącym, Osób z obywateli Rzeczycldego Pttu do 
rządzenia takowemi dobrami i wybierania z onych intrat , z jako­
wego względu gdy na skutek rezolucyi rządowey w roku 1812 maja 
£7 dnia nastałey, W W. Podsędka Kruszewskiego i Piotra Przyborę 
byłeeu Sędziego Grogo Rzecgo, Żalący się wspólnie z Sądem Po­
wiatowym wyznaczył, Obżałny Eytmin Sędzia z  wiadomych sobie 
pobudek niekontent będąc tak z administratorów jako też z czynno­
ści Sądu Pttgo Rzeczyckiego , podanie czyniącego, do lctói ego Załcy 
Się byna^mmey nie należał, takową czynność dopiero wspomnione- 
go Żiemstwa równie i administratorów w Mińskim Guberskim Rzą­
dzie i Departamencie 2gim skargą obniosł , a do Żalącego się nie 
tylko ńaymnieyszey o nie pretensyi nie rościł, ale nadto nieskazitelność 
charakteru Załłgo się , nieinteressowność w óiczeru , tak w zana- 
szanych przez się manifestach^ jako i podawanych skargach określa­
jąc , aby Załcy się wyborem nowych administratorów, weyrzeniem 
w podziałane przez pierwszych krzywdy i zagarnienie jakoby wybie- 
raiiych przez nich intrat zatrudnił s ię , sam Zwierzchności o to  pro­
sił.' Po jakowey prożbie za nadesłanym z Mińskiego Guberskiego 
Rządu pod dniem 12 gbra 1812 roku Ukazem, chociaż Załcy się na 
dniu Januarii 1813 roku do odmiany administratorów i do sta­
nowienia wspólnie z Sądem Powiatowym rezolucyi nie należał . Do­
brami Obźałgo Eytmina ani na moment nie urządzał, podania ża­
dnego nie Czynił , i maiąc własny swóy tia wszelkie potrzeby do­
starczałby maiątelt, do intrat zdóbr Obźałgo opiece uległych, przez 
administratorów wybieranych nie interessował się , i onych w swym 
zawiadywaniu nie miał ; a dla słabości zdrowia , którey na ówczas 
Załcy się podlegał , spełnienie takowego wyżey datą pomienionego 
Ukazu co odmiany administratorów W. Adamowi Przyborze Cho­
rążemu Pttmu wspólnie z sądem Powiatowym poruczył, jednak Ob- 
żałłny Eytmin, oddając całkowity maiątek swóy pod tazę i Exdy- 
wizyąi wszystkich kredytorów pozwem edyktalnym na rozprawę przed 
Sąd Eżdywizorski powołując , nie wiadomo w jakim przewidzeniu 
TozrainoWsży się widocznie z iSto’tną prawdą-, a nawet z własnym 
przekonaniem w czynnościach Juryzdycznych przez siebie samego o- 
breślonym , a Żałującego się uniewinniającym, równie fc dalszemi 

, Osobami > i Żałującego się tak za obiór administratorów, jako też 
źa frymarczeniti jakoby intratami z dóbr Obźałłgo wybierańemi, nie­
w iedze dla etSego > chyba szczególnie z samey chęci próżnego pie- 
aiaetwa i Oezetiiienia Załcego się, nic sdbie niewinnego, lub te
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W”lep0tr2ebny Proceder. ' W  naostatek d Ja t4 ^  
Е^™ 1П straciwszy własny maiątek i mało maiąc fu J  

szu na odpowiedz swym wierzycielom, a unikając odpowiedzi z wła- 
sney osoby niedostatek z cudzego maiątku składać, i wynaderadzai*
П т - п я  i'®  ’ kU 0dp0Wiedzi POW° ła ł - 1  iakow^y

WleSC P ?  mczem me mtw e y ,  a przeciwko wszelkiey prawdzie, powszechney o tem wiadomości , własnem nawet przeko- 
mu nie uważnie popełnioney, Załcy się protestując sie , że obe lg i

zlnTedha16 S°bie * l Z t *  0bZał6° .ЕУ1тіг,а nan’esioney poszukiwać nie Zaniedba , przez mnieysze oświadczenie zapowiada i one dla wiedzy
M d t ó d ń r T 'u  ’ ‘ Sam,lg0 0bźałSO Ej,tmma S6dzi=Ba,fodae do Gazet Kuryera Litt: postanawia. * b

Plenipotent Adam Hretkowski Regent.

Podaie eig do w iadom ośc i , że o mil 7 od W ilna w Po­
wiecie Oszmiańskim , znayduię  eig do sprzedania wieczności* 
dwa F o lw ark i ,  w  każdym  ch a t  włościańskich- c iągłych 20 
a w ogóle 40, z nayiepezemi dw ornem i i włościańskiemi grun* 
tam i sianożęciami grondowemi doetatniemi , upi-zężą konn§ 
i wołowa zupełną , obszernośoią lasu w ystarczającą do opału, 
budowy 1 sprzedaży , z browarami i m łynami ńay wygodoiey- 
szemi , z zabudowaniem dw ornem  i folwarcznem  n o w y m , 

ana a mi zarybionemi ,  ogrodem fruktowym  i szpalerowym, 
słowem ze wszystkiemi w ygodam i i oborą z kilkndziesiat sztuk 
bydła  składaiącą się. K toby ży czy ł  sobie nabyć takowe F o l­
warki pojedynczo lub razem , ma się udać do W ,  M arce lle -  
go Talłata R e g e n ta ,  mieszkającego w m ieśc ie  W ilnie w  D a­
mie W . W iłeyki na ulipy S t o .  Miehalskiey.

, 3 Między papieramifpo Szyszkachńa mnie fpadłemi znalazłfzyrwa-
zne dowody do dóyścia fukcefsyi kilkaset chat w Xięstwie Warfzaw- 
skim będących po ś. p. Katarzynie Sufczyńskiey Kafztell: Matce An­
toniego Szyfzki Stoln: Brasł: i Franciszki z Sżyfzkow Hrebmckiey 
Prezyd: Kommifsyi Cywil: Wóysk: WWttwa Połockiego; gdy po­
wziąłem wiadomość, iż WW. Lipniccy z Sufczyńskiey rodzący eję , 
a nnefzkaiący w Powiecie mnie niewiadomym Guberniów Litwy czy 
W Koronie , w równym zć mną fą stopniu ; przez tę Więc odezwę 
Ich uprafzam : ażeby chcieli odnieść się do mnie choc, pismem de 
Kancellaryi Powiatowey Marfzałka Lepe^skiego Guberń: Witebskiey 
dla skommuuikowania się w potrzebach pomienionego interesu , albo 
przedania mnie , jeśli udowodnią , fwoiey fchedy, bzego do dnia igo 
Julii Roku idącego czekad będę , po którym terminie prawny do* 
pominek rzeczoney Sukcefsyi rozwinąć postanowiłćm.

M. Hrebnicki b- Marfzałek Lepelski i Kawaler

3 Nizey podpisani, w Roku pzzefzłym 18 iĄ- Dom w Mieście Wil-/ 
nie , przy Młynie Królewskim zwanego , pod Nm 265. fytuowany’, 
ed JPani Eleonory z Tarasowskich pierwiey Błaźewiczowey dopiero 
ButkiewicZowey Straźn: Pttu Wiłkomirsk: jako Aktorki wdowy w 
afsystencyi Opiekunów czyniącey, nabywfzy, i za  ony, za okazaniem 
pewney i dostateczney ewikcyi i umówioną fummę teyźe JPani But- 
kiewiczowey zupełnie wypłaciwfzy ; chociaż dotąd blisko iuź Rok, 
fpokoynie pofsyduią, jednakże jeżeliby ktokolwiek w jakimbądź wzglę- 
dzie , chciał roście do takowego Doińu pretensyą , ma oną objawie, 
w zamierzonym terminie, to iest: do dnia 1: Maja idącego Roku, 
nabywcom w własnym Domie na Sznipifzkach pod Nm 945- mie­
szkającym ; po upłyniemu jakowego, że wfzelkie pretensye , jeżeliby 
jakie okazać się mogły, za nieważne i do nabywców nienależne , 
uwaźanemi będą; zapowiadają 18x5. Marca 24. Dnia.

Wincenty i Barbara Szulscy.

5 Wyszły z druku we czterech jeżykach, 
i/ można dostać w Redakcyi Kuryera Litew­
skiego i w Xięgarni Akademickicy P r a w i d ł a  
d l a  c h c ą c y c h  o d w i e d z a ć  B i b l i o t e k ę  U n i w e r s y ­
t e t u  W i l e ń s k i e g o , c c i ę g i  i e y  c z y t a ć  i  p o ż y c z a ć .  
Cena Exemplarza złoty i. groszy 10,

3 Za Dekretem Magistratu M iasta W ilna dnia 5. za­
szłym, a 6 ogłoszonym w mcu februar; 1315 roku, w Spra­
wie Kredvtorow Żyda Bencyana Josielowicza Jasspy, z 
Debitoraml i Possessoranii Eliaszem Josielowlczem, Fru- 

Monsowna, N.otk^ Eliaszewiczem i dalszemi posta­
nowiono wyprzedać maiątek onego Bencyana Josielo­
wicza po wydaniu zatvm świadectwa do władzy wy- 
konawczóy , przez tenże Sad, ja Urzędnik niżey podpisa­
ny, jako delegowany po z inwentowoniu, a przez użytych 
Rzemiesnikow maystrow, po otaxowa;iiu dom w mieście 
W ilnie na ulicy liinmie-ckiey dod Nrem 83 położony, 
przez publiczny licytacyą wyprz^dawać będę, aby przetó 
Jclimosć Ambieńci dla nabycia wiecznością w terminach 
dnia 26 apryla pierwszym, dnia 1 maia drugim, i trze­
cim ostatecznym dnia 3 maia i8 r5 roku, do mieysca ubi- 
kaeyi r/.eczonego dońiu przybyć i naydywać się raczyli, 
czyni się ninióysza, awizacya, ktur^ jako Urzędnik delego­
wany podpisuię» 1815 nica aprila 2 dnia.

Franciszek Poznański Radny M . Witoia*

Dozwala dodrukować “ Z . N i etneze w ski P> Członek Komitetu C enzury,W  Drukarni DyfcezaJney u XX.Missyonarzóu>
D O D A TEK  D RUGI



D O Nr u 5  o.D O D A T  E K  D R U G I
i Od Rjrądu Guberni kiego Wilońśkicgo czyni się 

oglofzoriie, Iż chociaż ten R ią4 pod dniem 27. marca 
лѵ z у xv al г у c у. ąc у c U wziąć w dzierżawę arędowną za 
dług miastu Kownu malutki Obywatela Zawifzy Szła- 
pouorze i Ńowobei,ze»,w Pttcie Szawelskim położone, 
z  tym iżby życzący przybywali dla licytacyi do Skar- 
bowcy Izby Wileń^kiey w terminach pierwszym dnia 
9go, drugim iago, a trzecim ostatecznym dnia lygo 
teraznieyfzcgo kwietnia, z dostatecznemi i prawne- 
mi ewlkcyami; ale ponieważ takowa licytącya prze­
niesioną została dla odbycia śię do pomieniont go B.zą;- 
du, w którym w tychże terminach odbywać się i.cdzię 
iak pierwiey naznaczono ; chcący przeto malutki ta ­
kowe wziąć w arędc, maia przybywać do pomienio- 
ńego Rządu na dzień 12. i r-. tcrazńicyfzego Kwie­
tnia. Dnia 9'. kwietnia 1815. roku. Sowiótnik M ach- 
лѵ i tz. Sekretarz Diiiitretffki.

5. Od wileńskiego liządu Gi.ber.-kicgo czyni aię o- 
głodzenie: iż na wy puMczeine w dzierżawę w Guberni i 
wileriikiey etacyy pocztowych, naznaczone Zostały 
terminy, dla odbyć a licytacyi, w dniu 20 i 25 te 
raźnieyszego miesiąca kwietnia w miastach -powiato­
wych pod przewodnictwem jW W . Marszałków Po­
wiatowych, spóihie z Sądami Żiermkiemi, a dnia 3 
następującego maia w Skarbowey Izbie Vi(ileńskiey dla 
zawarcia już kontraktów; życzący przeto sobie wziąć 
w dzierżawę stecye- pocztowe, .zechcą się stawić na 
pierwsze dwa terminy do miast po wiato wy ch do.JWWb 
Marszałków powiatowych , a. na trzeci Ostateczny, do 
Skarbowey Izby Wileń kiey z dostatecznemi na ten 
przedmiot zebezpieczejąc-emi • należyte 1.trzymanie 
etaoyy pocztowych ewikeyami. ..Dnia 6 marca 1815 
roku. Podpisano : Sowietnik Zenon Machwitz. Sekre­
tera DmitreWdki.

3. Od Rządu Gybftrskiego Wileńskiego eię
ogłoszenie .* iż Sukceśsorowie zmarłego Sowiet, ka Ko- 
leekiego i kawalera orderu ś. Stanisława, Ignacego 
H rabi KrosnoWbkiego, a mianowicie : brat jego, An­
toni Krosno weki * z dostatecznymi „^wodami prawne- 
mi» w czasie prawem przepisanym, przybywał do 
ustanowionego w kraju TarnopoBkim Komitetu , dla 
odebrania pozostałego Śpo śmierci pomienion- go Kro- 
яп -wskiego, majątku nieruchomego, Zagrabicie zwa- 
nego , z należą, emi d-o niego attynenoyami. Dnia 6 
matca i 8r 5 roku. Podpisano.- Sowietnik Z. Maohwitz.

Sekretarz Dmitreweki.

1 ■ Taxatersfco . ExilywLzorski vv Dobrach czyli 
Miasteczku Szydłowie, w Powiecie Rosiem W GuLcr.- 
m i  Ute: W th ń: składaiący się, mąiac Dekretami Są­
du Gil:, nayściślejszy obowiązek siedzenia i wyszuKi- 
wania wfze)Klrgo- Malątitu; ruchomego i {umownego 
po zelzłym ś. p. J\V. JX  Tadeuszu Bukatem Bisku- 
pic Tespian: Sufiag uic- Zmudz: Infułacie Szydłów, 
skim Kawalerze. Or- na latysfakcyą jego wierzycieli 
oddonego , na sfebi włożony. Gdy Dekreta-
nu choćby pod n‘u statmosć którykolwiek strony, 
przyspieszyć Koniec konkursowi aqst obligowany, i 
gdy z dowodow pis n;a przez Komportycye złożonych, 
tc  znaydżie ślady;., iż pomieniony JW . Bfskup "Bu- 
kąty, chwalebną litością powodowany, pełniąc oraz 
Ouowiązki dobrego Obywatela, zyskawszy względy, 
u Bi ayiaśhioyszey Katarzyny Іл;р; ratorowey wfzęch 
łtoisyi , niemaЦ  liczbę w czasie rewolucyi '^olskiey 
w niewolę pooranych oswobodził, na transport któ­
rych z  n iw y s c  dużo .odległych'znaciną- firmmę io  ko- 
ko 2,000. czer: złł: wynofżąćą wydał*-ował, z -którey 
masy rozmaici Obywatele i ' ićfr Synowie, w wielości 
Każdy na siebie prZyięte-y, przez Obligi karty,' i listy 
t£muż do .roczyncy fwoicńm , w Roku 1795. powy. 
dawane opłatę uiTcZyli, z tych ic-.dni opłać i wiz у Ićhe- 
У fwoie^lnskrypcye 'odebrali, a innych Obligi karty 

1 listy, wieibść- 1 Po w od zawinienia, wy swiecaiące , 
ez poświadczenia między papierami opłaty, między, 

papier a mn zmarłego Biskupa znaydiiia się. Sąd prze. 
to lCxdywizorski za.takowemi dowodami, ліаіас oi o- 
wyązek wfzclkicy należności Biskupa Bukatego do 
oginney M alsy Mai-jtku jego przy lic żeni a ( ile nic-, 
będąc pcwaym leżeli, za onemi aktualnie się należą 
pieniądze ) w skutek wyroków fwoipgo ,Ś|du 1^09 Ju- 
nii .1% i 13*5 M arca j 8 z.aszły^h, mą honor każde­
go pi:-,-‘modasvcę, lu j iogo Sukcefsora i wfzystkich 
Debitorow ^ełzłego Biskupa Bukatrgo zawiadomić, 
że od JAV. Antoniego Suchodolskiego Wojewody 
Grodzy Za iyna tego, Ignacego Suciiodoiśkiogo Kapi­
tana na TBch k o , od VVJp. Leona Korsaka Chor: 
na czer; ził: 30, od W JP. Karola Zdanowicza Chor:

na Rubli 52 kopieiek 57, od W W . JPP. Apolinarego 
Puzyny M ajora, Jozeffa Montwlły- Rott: Ignacego 
Suchodolskiego Kapitana Francifzka Sźczęsnowiczą 
Chor; Ambrożego KoziełłaPodporucz: Кафсггі Dzie- 
szuka na TBch 40 rubli 234. opieiek; 74 od W JP. 
Donata Picsjaka na Rubli 73 kopieiek 7 ód W W . J^r 
na Drużyny Rott: Mikołaia Houwalta Rott: -Fui> 
dynanda Łizandra Porucz: Antoniego Kowzana i 
Wincentego Zongołowicza Chorążych na fu-mmę czer:

'■ ъІІ\ 375 od W. Stanisława Fyc^ziatotviez-a Pułko­
wnika na czer: ził: 20 R11 Al 2 коріі іек .21, złł: 24.

■ od W. Antoniego D.bitrdziriewsidego -Pułkownika na 
c^er: złł: i r  i złł: i o , od W. Ignacego Eydziątowi- 
cza Pułkownika na czer: złł-. .22 od W . Maęieia Da- 
wnorowicza -Majora na Rubli 49, nadto iefzcze od 
Cywilnych Obywateli, jako to : od W JP. Szukszty 
na złł: ióó , od W . Rumfzewieza na TBch 19, od 
W . Krzysztofa Berzeluego Porucz: ha.ził: 175 gr: 19, 
©d jp .  Dominika Maczuka na zł: 299, od W .Jana Biał- 
zora Straż: KOyran: na czer? złł: 50, od W . JP . 
Bo.iufżewicza Rott: Upitt: na czer: złłch 12, od W . 
,JXiędza Butkiewicz^ Altarysty Szad: na Rubli 5, 
od W, Ко'рсііпа na czer: złotych 18, od ЛѴ. JP. Igna­
cego Szemiotha Szam: J. K .  Mści na czer: złł: 3. 
o l JP . Azjtoniego llanuszosvskj.ego na czer: złł: 14.- 
TBch 1. flor. 9. gr: 18 rozmaite ińskrypeye , od ze- 
s;złego Anto niego Gledgowda Stoli-.Zmudz: Star: Twer; 
byłego Sędziego T eifzew: Dekreta oczewiste na z łł; 
Poił: z okładem 24,000 znayduią się , i takoż' dluej 
na W- Kasperzę Dzieszuku i Józefie Męd.ckszcie 
w Powiecie Kowien: miefzkąiąc.ych z Dekretów Sądu 
Kowien; okazuie się , i za którejni ieśliby było opła­
cono, lub leżeliby kto miał iakie zarzuty, ab-y w prze- 
cidgu odchodzącey Sprawy, poczowszy od dnia 27go 
następnego Msca kwietnia idącego Roku naydaley 
za tydzień, każdy fam lub przez Plenipotenta w są­
dzie Exdy wiz ovs ki uf iawił się , i dowody w  tymże S(ą. 
dzie lub KancelTaryi składał uwiadamia, w przeci­
wnym bowiem zdarzaniu, gdyby który z d c  itorow- 
ani fam stawał, ani też  dowodow złożył— Ze Sąd 
Exdywizorski po zaawizowaniu trzykroć przez Ga­
zety ninieyfzcgo uwiadomienia, wfzelide obrony ta ­
ko dóbrowplnie opuszczone, za istotriie w amifsya, 
podane uważać , i.tym  famy ni przyrzeczone fum my 
za aktualne uznać, oraz na rżecż'Kredytroow, zmar. 
lego BiSKupa zasądzić będ ie zmuszony, niemniey ź e  
Dzieło fwoienm Sadów poruczonć kontynuować przed- 
sięoicrze-— Ostrzega, działo się na Sefsyi w Szydło, 
wie 1815. roku JYtsca Marca ig. ditią*— Jozefat Z a­
leski b. Chorąży Sędzia Graniczny Pttu Rosieńsklego 
Ex4ywizyi w Szydłowie Prezydent — Zgodno z Pro. 
tokuKm i Dekretem Exdvwizorskim świadczę— Ju- 
wćncyufz Gutowski Sądu Gran: АрррІІ: Pttu Rosień: 
Sekretarz i ExdywizorŚKi Regent. .

1 Pomimo uprzednio wydaną Awizacyą Sąd Exdywizor3lti 
M&fsy JWW. b. Marfzałlcowstwa Gubern; Mjey: Wołodkowi- 
czow, w ciągłym kompletnie znaydowania się w Łazdunątih , 
ledwie tylko fzczupłey liczby Kredytorow i pretensorow do 
Mdfs obu, dotąd wysłuchał Produktów, a po większey części 
z  njezmierną szkodą funduszu bezczynnie godziny fchodziły 
Sądowe. Aby tedy próżnym oczekiwaniem njeobciąźac tegoż 
fimuufzu zmufzonym został Sądy fwoie do dnia g. Maja Roku 
bieżącego odwołać. Po raz zatym ostatni JWW. WW. Kre­
dytorow Mas obu ostrzega, iż ktokolwiek do pierwfzych dni 
Junii Roku tegoż ( w którym czasie całko\yita Sprawa do na­
mowy inż wziętą zostanie) zpreteusyą fwoią nie weydzie , 
amifsyą rzecay fobie famemu przypisać będzie winien , a kto 
się przyczyną być zwłoki okaże , na tym ехрепза ztąd wy­
nikłe zaliczone zostaną. Datt w Łazdnnach i8 i 5- Aprila g. 
Józef Kuczewski Prezes Exdywizyi. Wincenty Szukszta b. 
Sędzia Ziem: Powiatutu Kowien: Exdy\vizor Stefan Gieczewicz: 
Pisarz Grodz: Wileń: Exdywizoi: Ignacy Kłoezkowski Prezy­
dent" Ziem: Pttu Dun: £xdywizor: Ignacy Chomski Sędzi* 
Ziem: Pttu Wileyskgo Exdywizor: Jan Zongołłowiez b.Ziem;

2 W sprawie Exdywizyi maiątku X , Alexandre I 
zmarłey lego Zony Agaty z Bvunowow Łabowskich* 
za Reniiesą Sądu Głłgo Wileńskiego ago Departamen­
tu w Sądzie Magistratu Mie:-ta Wilna mtentowauey —- 
ferowany oczeWisty Dekret będzie stronom, w Ratuszu 
Wileńskim , ogłoszony r.a dniu dwónastym terazniey- 
szego Msoa Apriia —- Dla przesłuchanie iekowego De­
kretu, onego zaskutecznienia , tek przez Kredytorow, 
iako i Debitorow rzeczonych Łabowskich; a w kolei i 
objęcia aohed z majątku tychże Łabowskich dla Jfre- . 
dytorow wydzielonych: aby wszystkie str-my do wy* 
rażonego dzieła wpływające stawały i iawiły się, Svąd 
ninieyszą w Gazecie Kuryera Litewskiego zamieszcza 
publikatę. Dnia siódmego Miesiąca Apryla tysiąc oemset 
piętnastego rpku. Szymon Gieo Bur: M. W" X  Ma­
teusz Szatyński Kanouik Kad: Wileń: Deputat Miasta.
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38*4 R »ku JP . Fabiao Szukiewicz by ły  Sędzia G ra ­
n iczn y  Lidzki p rz f ię ty  gorliwością utrzym enia  Te- 
etainenhowey dyspozyoyi zeszłego Btekupa Wołczaokie* 
g-i Dattę 7 Kwietnia w Roku 1809 noszącey — Przez 
siebie W . Symplicyanow: Popławskiemu pud R. r 8 r * 
w  msou Listop: nie bez wytargowanych pożytków wrę» 
ezoney — A Dekretem oczewistym Ziem : Wileńskim 
yo  uprzednim, wyrzeczeniu i**yże przez samychże Do­
nata  ryu.«zńW Moniuszków , T rzem eskich , Popławskie­
g o ,  Petrnzolime Szamb: i da lszy ch ,  za żaden do- 
wod praw ny  nie przyiętey , i tylko dla odkrycia Au­
tora przez tenże Sąd Ziem : Wileiiski w  Kancella- 
Tyi swoiey umieszozoney — W ezw ać wszystkich wia­
dom ych o nastaniu i sprawunku rzeczonego Testam en­
t u _ A szczególnie Pieczętarzy dla wzniesienia z g r u ­
zów upadłey iuż na zawsze bezbożney F a k c y i ,  m iaj 
śmiałość — A ślad osnowaney przezeń P lan ty , gdy 
nieiakiś St»n:'ław  H rom yka w rzędzie Pieczętarzy 
Testam entow ych  znayduiąoy się - -  W  Koku tereźniey- 
azym Kwietnia t d. p rzez Gazetę Warszawską Korre- 
»p<.ndenta pod N re m  гб  obiawić raczy ł swuie ohęci 
do naysilnieyszey Szukiewieżowi pomocy — W  odkry­
ciu tw órczych zasad ow-go Testam entu  , a ztąd wy- 
dzw igm enia iegoż z nicości,, odstempetwem stron i 
p rzez  Ui zad K raiowy nań  wtłoczoney — Gdy więc za­
chody  t starunki JP .  'Szukiewicza podohnemiż swuie- 
mu celowi wzmagane podporami, aczkolwiek z iednych 
pochodzą zrzodeł — W  cieniach wszakże swoiego ro z ­
lew u maskować zdaią się pozory do daiszey kłótni —*
W . J X  T au le iy  Wołozacki Kanonik Jnfiandeki Brat 
rodzony ś. p. Bi-knpa i po nim iedyny następca zle­
cił wyraźnie niż**y podpisanemu zawiadomić Publicz­
ność o tem co nąstfpuie'. лто: Kiedy ś. p. JW". J X .  
W a len ty  W  do za o ki Biskup Toinasen-ki w d. 4 Gru­
dnia i 8 tu Ku w Dobrach swoich dziedzicznych Suder- 
Wie zszedł z tego świata — Niżeli ta wiadomość Bra­
tu  tegoż rodzonemu W . J X .  Kanonikowi komuniko­
w an y  została — Obecny w tychże  W . Piotr  K lecz ­
kowski Podkomorzy Trocki i razem destynowany Sędzia 
na  sprawę Graniczny od Suderwy z Somsiadami, z wia­
domy h sobie natchnień i do niey użytey  pobudki zin- 
W entowae postanowił wszelkie sprzęty, składy a mię 
d zy  one,mi szkatułę z papierami w którey się naydo- 
Wały s fkre tne  Biskupa adnotacye dom ow e, Rachunki I 
ty m  podobne Tranzak ta  wiedzy ty lko właściciela do­
tyczące  —- Lubo zaś to poryw cze w obcym domie 
b rz  wiedzy i proźby Sukuessora rozrzedzenie miało 
łią widoku odkryć  ,, nte co innego i«ik tylko spo­
dz iew any  T e s ta m e n t- -  Z e  iednak ten się nie okazał, 
dzieło Inwcntaoyine od d. 4  xb ra  poczęte i w kilku 
dn iach  naystaruwniey dukonywawane świadczy i z a ­
pewnia — ilćfol Zawiedzeni przeto w swoich nadzie­
ja c h  ci wszyscy, k tó rym  się podobało uroić że z T e ­
s tam entu  znaczne posięgna udziały — Nie znalazłszy 
p r z y  zwłokach Biskupa owey dyspozyeyi , ani siadu 
w  Aktach publicznych, przedsięwzięli szukać pomię­
d zy  «obą oney —- A tak  W . Fabian Szukiewicz po Z o ­
n ie  de Dorno iednego nazwiska z B^kupem pierwszy 
obwieścił W .  Symplioyana Popławskiego Prezyden ta  
Z ie m :  Liidz: współkuzyna , że posiada sam Oryginał 
T es tam en tu  i w n im  dla siebie dał 8°*°°o złł: a k tó ­
r y  nastał w 1809 A pr: 7 trzem a pieczętarzami upo- 
4vażttiopy —  N ie  chciał zaś uczynić w yw odu , iakim 
tra fem  i sposobami tę szczęśliwy o trzym ał zdobycz — 
A  więc JP .  Popławski lubo z pierwszego n*ń względu 
uczuł w duszy swoiey przekonanie że ów szpargał w 
podpisach ryk i Biskupa i Świadków nayw d czmey 
sfabrykowany — Jżb y  atoli p rzem ysł po wprowadze­
n iu  iegoż w Akta nie doradził zatracić Oryginału — 
Postanowił dla Szukiewicza uczynić prezent w Asseku- 
r a c y i  pod Rokiem i 8 r i  na nasadzie wszakże ważności 
teg o ż  T estam en tu  o party  — A wydobywszy z ryk 
Szukiewicza Oryginał z dalszemi ап п ех а т і  —  Będąc 
p rz e z  Moniuszków i T rzem esk ich , a w kol-j samego
X .  Kanonika pozwanym przed  Syd Z iem : Wileń: zło­
ży ł ony w tym że Sądzie — }tio: N iżeli zaś uiścił rze­
czony z nakazu Syduw- go obuwiyzc-k , starał się «praw­
dzie  przez ścisłe w ybadanie , czy umieszczani pieczę- 
ta iz e  w istocie rękami swoiemi stwierdzili to pismo bę­
d ą c  od Biskupa proszoneini / — L e c z  nalazł że d w a j  
S w adkow ie  P rezy d en t  Z iem : W ołkuw: Z y u iew  —
J  Podk unorzy Kobryń: W ik to r Bogusławski iuż nie ży­
li pod R n  1811 —  K tórych  charakter ręki skonfron­
towany z podpisami na Testamencie obiasnił nayrze-  
czywi«cit-y , że wzmiankowane podpisy zmyślone —  
A  trzeci Świadek W . Stanisław H rom yka  Sędzia N o ­
wogrodzki w ydał o tw arty  zapis z d«-kiaia -yy zaprzy- 
«ięzenia , że się nie ty lko do T es tam en tu  P ieezętarzem  
nie pisał, i proszonym n igdy  nie był , ale nawet oso­
b y  ś, p - Biskupa «іа zna ł  —-- Lubo więc 5 W .  Popław ­
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ski miał sobie przez  t ę  «łjpepozycyą ekordow ene 50,000 
złł: nie eheye wszakże czerpać  pożytków a; obecnych 
nie p rzy e to y n y ch , a właścicielowi szkodliwych dzia­
łań przez Publiczny Protest w Ru x$ i4  Lutego 3 dnia 
w Z iem : Wileń: zaniesiony, w yrzek ł się i tw oru T e- 
e tamentu i tw órcy  iegoż , niemoiey darów  zwoła Bisku 
pa nie zgodnych dla siebie. A na całey puwyższt-y 
H istoryi zaprzysiądz deklaro w a wszy Punkta  do przy- 
«ięgi w d- 1 Lutego w ręczył Sadowi, iakowe prze­
zeń w d. 16 Eor: do Aktów przy ię tem i zos ta ły— 4<o: 
Z  rozwagi i na wyrażone okoliczności względu — 
G dy  Uongtaryułzowie łajkami i rozdaw nictw em  T e ­
stamentu obdarzeni , uznawszy jego nikczemnośc $ 
szczególnie Moniuszkowie, T rzem esoy , W ołk Sędzia. P t -  
trozolim i dalsi odstąpili zamiaru obstawania za nim.
I zrzekli się na Sadzie — T en  S ąd  poświadczywszy o 
rzeczonym  postanowieniu ów szpargał Dt-kretem oeze- 
w istym  M arca  10 w Roku лдг4 oólrzuciwszy— P rzez  
udzielna rezolucyą 29 Apr: zalecił \V . J X .  Kanoniko­
wi wszystkich zamieszczonych w  testamencie przez 
Pozew K dyk ta lny  w gazecie powołać dla odkrycia
Sprew y i kary  rozciągnienia na imże _ A ztąd
chociaż mara zwodnicza wyobrażeń Testam entow ych 
zwróciła rzeczy zawichrzane , do przyrodzoney kulej 
i W. JX .  Kanonik ciekiem кгѵИ osięgn^ł po Bracie 
ewoim Biskupie intestate zeszłym ogólny leżący . Smn- 
m ow ny i ruchom y maigtek — Duch wszakże Fakcyi 
(  aczkolwiek wzrzódle  swoim przecię ty  i zniszczony) 
nie przestał ieszeze czuwać, gazety buwiem , W ar- 
ezawska i Wileńska Obwieezozai^ Osoby W  W. Szukie­
wicza i nieiakiego Stan: H rom yki , z k tó ry ch  p ierw­
szy do wsparcia siebie różne osoby ogółem bez w yra­
żenia zwoływa —  D rug i oświadcza pomoc w  celach 
en igm atycznych  podpory T es tam en tu  i donosi że był 
do onego pieezętarzem —* T a  wszakże kompl-kacya 
między niemi stosunków nie trafi nadać istnienia iitu -  
lo  Testamentowi. K tó ry  m g ł y  nie nastał, a p rezen ­
towanego szpargału był wystempek -7* W. J X  Kano­
nik szdttuigc stan swóy i czucie w ew nętrzne  spokoy- 
ney  Duszy, nie czyni zarzutów żadnych  przeciw ko 
mubgdzkuświek — Przekonany że kar^ zbrodni ie.»t 
zgryzota sumuienia. Zada ty lko bydż  ubia-<iiony»n —. 
лто: G dy W . Stanisław Hrom yka Sędzia N o  w ogrodź: 
w  rzędzie Pieczętarstwa do T estam entu  zamieszczony 
w ydał W . Popławskiemu urzędowe vwiadec»wo, ż,- s-ę 
n igdy  nie pisał i osoby Bi-ku^a nie zna? —■ Z kęd  że 
»ig obławia .w Korrespondf-ncie Warszaw. drn>a te­
goż imienia, nazwiska i T y tu łu  osoba , która byoź sie­
bie mianuie Świadkiem —  *<ło: Czem uż on doSpr«twy 
w Ziem: W u e ń :  ty lu  puzwa ni Ifidyktelneini w K a­
ry- rz s  Littiskiin byłemi pociągany me stawał , ) «wo­
lego teraz ogłaszającego się nie popierał dowodu —. 
g tio\ Dla czego nie iauzył zawiadomić w k tó rym  Kra­
ju ? Prowincyi, Powiecie i Parafii b z /  ,maiętność Sta­
ra Wola iegoż Dziedziczna gdzie niby przemieszk wa#
! gdzie rozpołożony F o lw ark  Brodow Jozefa Skorul- 
ekiego , k tó ry  miał niby czy układać , Czy przepisy­
w ać T estam ent —  Jeżeli więc t  у  po trzebne /  i z po­
rządku  Awizacyynego wypływaiacey nie chciał od­
k ry ć  wiadomości — Jawnie przekonał wszy-tkioh , 
że obuem tylko żąda pomagać widokom, N iechże eią 
zatem nie ukrywa. Ktokolwiek posiada dowody rz e ­
czywiste u tw ur Tes tam entu  klaryguiąoe. Przeciwnie 
zaś jeżeli tylko chce bydż sprężyną od ruchu cudz. y  
zawisłą in tryg i ,  niech się lęka sprawiedliwości i kary . 
W ie  naybliżey, i w  Duszy własney iest przekonanym  
ш оу Aktor, że ś. p. Biskup Testam entow ych ruzrzą- 
dzeń nie działał. Pomniąc że bliższey i dalekiey krw i 
swoiey przez ciągłe wsparcia i wychowanie przy- 
stoyne miarę oszczędności przychodzące, nad to  się w y ­
płacił z m oralnych stosunków i czuoiow. J  dla tego 
W . J X .  Kanonik znosząc J inpozycye  o Tes tam encie  
podał uroczystą przysięgę w Ziemst: , że go nigdy nie 
widział , nie słyszał nawet „ a bardziey nie zatracił. 
N ie  cofa i dopiero te y  wyważoney myśli z czysto­
ścią sumienia łączny, I  tęskni tylko gdyby p rz y  schył­
ku dni swoich pozyskał naydruższe własnictwo T okoy  
domowy. N iżey  zatem  podpisany w skutek poruuze- 
nia, swego p ryncypała  przez gazety  Korrespondenta 
Warszawskiego i K uryera  L it t .  w zyw a W . JP . Stau; 
H rom ykę  Sęd: nie wiedzieć w iakim Dystrykcie w tey-  
że gazecie Warszaw: pod N re m  26 idącego Roku sie­
bie mianuiącego , iżby  przed  Sądem Ziem: W i l e c k i  
osobiście w raź z obecaemi А п п е х а т і  dla udowodnie­
nia przedeięwziętey Jm p rezy  stawał. Jnaczey w szyst­
kie iego zaoczne, komubądzkolwiek konfidowane lub 
powierzyć się mogące o d e z w y ,  pisma i świadectwa # 
że żadn«y posiadać nic m ogą waluty , iako z  n ie- 
pew nyoh ѵ/ypłyiiiune zrzódeł. Ogłasza i zawiadamia. 
D a t t  w W iln ie  Roku * 8 r5 M sca  A pr.  x i  du ia  v. e: 
Bernard  Sabaiiśki Reg. Z .  O <»m: A d  w: Sąd; G. L it :  W .



X. W ed le  Ukazu Jego Jm pera to rsk iey  Mości Samo-
władnącego Całą Rossyą &o. j  r*

Z  powodu uozynioBey w Dodatku do Gazety  
Korrespondenta  Warszaw.' za N re m  26 w d. 1 Kwie­
tnia  Roku idącego rękę niby nieiakiegoś JP . Stanisła­
wa K ro m y k i  Sędziego niewiedzieć w k tó ry m  Kraju i 
dystrykc ie  mianującego sig w publiczney A w izacy i,  
że ma u siebie obecne żadnem u powątpiwam u me u- 
ległe dow ody wsparcie exystenoyi T es tam en tu  s. p. 
W alen tego  W ołczackiego Biskupa Tomaseuskiego w Ru 
jg o o  nastać mianego dotyczące , a razem  upewnić zdol­
n e  że ów H rom yka  za pieozętarza do tegoż l e s t a -  
m en tu  był osobiście p rzez  Biskupa proszonym 1 pisał 
eię X  T a  ul ery W ołczacki Kanonik Inflant B ra t  ro­
d zo n y  tegoż Bis cup a i ponim iedyny  następca w celu 
•pełnienia w yroku  w Sądzie Ziem: Wilen: pod Rokiem 
, g  ,4  Kwiet: 29 d. zaszłego ponownie wszystkich w dmu 
l o  (Czerwca przez gazetę K uryera  L it t :  pociągniętych 
e 7 zególnie JP. H rum ykę  dopiero jawiącego się p rzez  
jimieyszy ed y k ta ln y  Pozew przed Sąd Ziem : P tu  W i­
leńskiego wzyw a i do usprawiedliwienia się z Rege. 
s t ru  Taktow ego z następnych powołuie p rz y c z y n  : 
2 /до: Gdy ów Utula T e s ta m e n t  przez  W . Fabiiana 
Szukięwicza pod R -Чпет i 8 n  w mscu Listopadzie Ur. 
Symplicyanowi Popławskiem u Prezyden tow i Ziemek. 
L idz: wręczony, a przezeń do Sądu .Ziem: W ileńsk: 
w  O ryg  nale reprodukow any w podpisach Biskupa i 
P ieczę ta rzy  z zew nętrzney  swoiey postaci iasną zbro­
dnię fabrykacyi , niewiedzieć przez  kogo spełnionej 
odkry ł  i wyświecił tak d a le c e :  że i Popławski i dal- 
$i Donataryuszowie Moniuszkowie , T rzem escy , W ołk  
Sędzia , i Petrozolim , onego się wyrzekli.  A  Sąd 
Z iem : Wileń: w widoku odkrycia sp raw cy rzecz  cał­
kowity « sp raw u n ek  tego szpargału do R egestrów  T a k ­
to w y c h  odesłał i X .  Kanonikowi W ołczackiem u pocią­
g n ą ć  wszystkich do rozpraw y Pozwem edyktalnym  
determ inował. . Z do: Z a c z e m  gdy  p rzedm io t  osnowa- 
Bey do rozbioru m atery i zasłaguie, iżby p rzez  wszyst­
kie stopnie dowodow przechodził podług srogości U- 
staw na taki rodzay właściwych, ^tio . W  takowym 
względzie gdy  Ur. Stanisław H rom yka  w Gazecie 
Korreepoodenta W arszaw: przypowLdaiąo się do ucze­
stn ictw a spraw unku tegoż Testam entu  m by  Pieczętarz. 
L u b o  swóy pobyt w m aią tku  s tareу Woli vbxyieszcza. 
L e c z  w ia k im  Kraju, Powiecie i Parafii ów F o lw ark  
exystu ie  nie przynosi zawiadomienia, W  k tó rym  Gub: 
oraz  D ystrykcie  U rzędem  Sędziego zeszcyeony nie obia- 
śuia. Co większa przybycia  osobistego dla .udow odnie- 
swego podpisu do T estam en tu  nie deklarując. W z y ­
w a  ty lko  iżby się ktokolwiek do iego wprost udał 
d la  przyięcia Świadectwa. P rzez  taki w ę o  sposob g.dу  
kabaliczną  skłonność dla u tw oru  tylko Fekoyi nie zaś 
odkryc ia  p raw d y  zapowiada. Ąto\ S ta tu t zaś Litewski 
w  A rtk . 16 z Rozdziału 1 i Kunst: 1726 w rodzaju 
stosunków osobistości dotyczących stawać osobiście 
p rz e d  Sądem nakazały. A  osobno A rt:  7 z Rozdz: 7 
w  zdarzeniu dysputy  własnoręcznych podpisów , lub 
ich  wpierania kom parować na Sądzie obecnie nie zaś 
p r z e z  P lenipotenta p rzeznaczy ł .  Nakoniec gdy  Art.* 
8 z Roz. 8 Pieozętarzami do T es tam en tó w  Urzędni­
ków  , a w  ich  niebytnośoi sarpą Szlachtę Rodow itą  , 
W W . X .  L- osiadłą w iary  godną , mieć chciał i de. 
te rm inow ał —  Z k ąd  w ypływa rzecz wista powinność 
iżby  ów Stanisław Hrom yka P ieozętarzem  mianujący 
eię i pewność swego podpisu , i kondycye w yrażone 
podług  Statutu udowodnił: Z  tych  więc ogulnie p rze ­
pow iedz ianych  pobudek zeszły J X .  Kanonik pozywa 
Obżłłgo Stanisława H rum ykę  przed Sąd Ziem: W i­
leński i do R gestrow T aktow ych iżby Obżłny za 
doyściem  p rzez  gazety  tey  edyk ta lney  c y ta c j i  nie 
ty lk o  sam osobiście do  wzmiankowanego Sądu p rzyby  
w a ł ,  ale też  z łożył n a jp e w n ie js z e  dowedy i swegd 
urzędow ania  i konduity  n ie m n ie j  osiadłości Z iem - 
•k iey  p rzez  należne od Z w ie rzchn ic tw a  (  pod któ- 
yym  przebyw a ) świadectwa. P rz y  ozem wszystkim 
p rzy ią ł  n a j r y c h le j s z ą  i żadnym zwłokom  nie pod­
leg łą  rozprawę stopniami etanowi Jntereesu odpowie- 
dn iem i. A w razie nie okazania dowodow te y  że oeia- 
dłości Z ie m sk ie j  o postąpienie z nimże wedle  A rty k ;  
*9 i ^5 z  Aozdz. 4 tudzież M onarszych Ukazów. 
O  rozciągnieniu kar praw am i przep isanych  i powrót 
Wydatków praw nych  T ak o w y  Pozew przyb ity  w od­
d z ie ln e j  z g o d n e j  Kopii do drzwi Sądowych Ziemek: 
W ileń : D att  Roku rgrg  Msoa Kwietnia 12 dnia. W in ­
c e n ty  K ondratowicz W oźny  Powiatu Wileń; i Sądu 
G łłgo  L i t tg o  W ileńskiego.

g K alix t  Daniłowicz T .  S. , oświadcza się przed Są­
dem  i publicznością , iż płacić będzie na S J e rz y  na- 
a tępny i 8 f5 apr i la  23 , eominę iiibli 600 erebr. ; W".
JP . Janowi Jurszy  i lecz W . JP- Jureza nie obiecuie 
zw róc ić  obligU , owszem wym awia się . ze Ublig sk ra­
dziony , p rze to  Oświadozaiący s ię .  każdego ktobykol-
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wiek m iał pomŁenioną in sk ry p c ją  w  awoim ręku, ażeby 
oną ex t ra d o w a ł ,  lub duwodził legalności je y  possessyi 
p rzed  te rm inem  S. J e r z e g o , jawiąo się do X  Rafała 
Daniłowicza błgo. R ektora  Wileńskiego mieszkającego 
w Klasztorze Puarskim przeciwko X X .  Dominikanów 
S. Ducha ; inaczej Oświadczający eię summę rubli ót-o 
za ролѵ еп іопут  Obligiem należną W . JP . Jurszy  w y ­
liczy j  a Posseesor in sk ry p c j i  bądź praw ny, bądź n ie­
p raw n y , po ty m  ostrzeżeniu nie będzie mógł rościć 
żaduey p r e t e n s j i ,  a Oblig będzie uw ażany  jako skra­
dziony istotnie, i jako nieważny. A  za tym  ażeby n ik t  
pomienionego Obligu nie ważył się nabywać , er.i b rać  
w zastaw, lecz owszem ażeby każdy uważał za nikcze­
m n y  jako opłacony, zastrzega się. Takowe oświadcze­
nie podpisuję , i 8 t g  aprila 7. K a lix t  D aniłow icz.
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3. N iż e y  piszący się, na  mocy p rzyznanćy  plenipo­
te n c j i  od opieki sądownie dla m ało le tn ie j  Dominiki 
Tyszkowney Skarbu. W ilkom , wyznaczoney, zawiada­
mia : iż schedy w kamienicach w mieście Wilnie z n a j ­
dujących się, do t e j ż e  m ało le tn ie j  T yszków ny  nale­
żące , od dnia 33 epr. roku teraz idącego będą się w y ­
puszczały w roczną arędowrfą poseeesyą wigeey dają­
cym  —  Ktoby zatem  życzy ł  sobie w ty c h  dom ach 
mieć zaarędowane pokoie, zechce eię zgłosić, tek dla 
uczynienie um ow y, jako i wzięcia kontraktu, do p o d ­
pisującego tę  aw izacy ą , mającego mieszkanie w  domie 
W . Chorążyney  Sorokowey, na zarzeczu blisko Ber­
n a rdynów  położonym , którego w  każdym dniu od 
godziny ranney  ósmey, aż do ósmey wieczornćy, zna­
leźć można będzie —- rg rg  apryla 2 dnia.

A dam  Godlewski Rotm. P tu  Upitgo.

5 K azim ierz Sulistrowski Konsyliarz Stanu i  
K aw a le r ,  chcąc dopełnić winną satysfakcją K re -  
dytorom  swego Stryja ś. p. X. Joachima Sulistrow - 
skiego Kanonika W ileń :;  ma honor ich prosić 
jako tez D ebitorów na dzień 2З aprila 1815 r .  
do W ilna  dla wspólnego skomunikowania s ię  i  
zrobienia dogodnego wzajemnie układu.

g . W y p is  z ksiąg Grodzkich Pow ia tu  Wileńskiego. 
Roku tysiąc  osmset piętnastego ,  m ca  m aroa  t r z y n a ­
stego dnia. _

Po odwołaniu Sądów Grodzkich ptu W ilen . p rzed  
aktam i tegoż p t u ,  etewająo obecnie JPau  Adam  Go­
d lew sk i,  oświadczenie niżey w treśc i w yrażone do 
A k t  po d a ł ,  k tóre  c o d o  słowa w księgi wpisując, tab: 
się w sobie ma: „  Oświadczenie imieniem J W W J P P .  
Ignacego i Teressy z Reuttów  B y czk o w sk .ch , Star. 
Jawkmi. , na W W JP P .  Je rzeg o  i K onstancją  z Piew- 
cewiczów Krassowskich Hurodniczych Mińskich w rze ­
czy  następnej: «г roku tysiąc ośmset c z te rn a s ty m ,  
february i dnia ośmuastego , obżałm zew erh  kontrak t 
z żalącemi się o trzy le tn ią  possessyą F o lw arku  M o- 
niakowa w M ińskie j Gubernii w  Pcie W ileysk .m  le­
żącego , miedzy innemi obowiązkami w takow ym  ao- 
kumencie w pierwszym punkcie je s t  w arunek p ry n -  
eypalny: „ Z e  jeśliby W W . Krassowscy w roku te- 
„  raźn ie jszym  tysiąc, ośmset piętnastym , m aroa  pier- 
„  wszego dn ia ,  nie zaliczyli do rąk  ża lących  się rubli 
„  srebr. tyaiąe sto p ięć , te d y  od posessyi fo lw arku  
„  Moniakowa odpadają , i oną żalący się dn ia  je d e n ł-  
„  stego a p ry la ,  są mocni objąć do swego w ła d a n ie , ,  
Gdy zatem oczewiście obzłni sprzeciwiając się c zy te l­
n y m  w yrazom  k o n tra k tu ,  sum m y w yzey  w y ra ż o n e j  
n ie ' ty lk o  dnia pierwszego niniejszego miesiąca żalą­
cym  się nieopłaciliśoie, ale nadto jeszcze obzłny K ras­
sowski własnoręcznym listem pisanym do żalącego się 
Byczkowskiego dnia dwudziestego szóstego februaryi 4 
z W ileyk i ,  że nie możesz mieć na term in ie  sum m y, 
wyznałeś — Prze to  żalący eię pilnując się w yrazów  
dokumentu obżłnych o nieuskuteczmeme opisow m a ­
nifestują, i  że folwark Moniaków dnie jedynastego a- 
p ry la  / ijśroku teraźn ie jszego  do ewoiego władanie o b e j ­
m ą , uw iadam iają , tudzież dalsze powyższego doku­
m entu  warunki że wypełnią ogłaszają, nadto jeszcze  
g d y  z n a jp e w n ie jsz y c h  doniesień żalący się ma,ą  wia­
dom ość , że obżłni Krasaowscy mewolme puszczę M o- 
niakowsk.f dezolnjeoie, brusy w  oney wyrabiacie 1 ż y ­
dom w erędę zawodzicie -  o  OO wszystko m m  z obzłmi 
czynić  sie będzie p ra w e m ,  ninieyszem oświadczeniem 
zażalają si§ ~  Piean t j s i ą c  ośmset p ie tnas tego i  m ie­
siąca m arca , piątego dnie . U tego oświadczenia pod- 
pis ta k i :  takow y M anifest  własną r ę k ą ,  p o d p i s u j .  
Ignacy  Eyozkowski Starosta Jankunski. 1 o podaniu do 
a k t  jest takow e oświadczenie W księg, Grodzkie Ptu 
W ileń. wpisane. -  Z  k tó rych  i ten  wypis pod pie­
częcią G rodzką p tu  W ileń . jest w>den. C orrectum  
Jan  Ju s ty n  Sperski Grodzki W ileński Regent.



2 Sad TaHstwsTro- Fxdyw rzcr»ki Dekretem Ziefcn:
Os z mian.- w ftNu igr  4 glbra 24 z:i padły m na rozdział me- 
3,-uk.u W J P P  Józefa i Antoniny z Turczyn-k ich  Stel­
l i  kich Lhirucz:' b. W. Polch przeznaczony, ziechawszy 
du ful wAr kn £j >d witwerszczyzny w Oszmiań: P<-‘ie po­
taż г■pS°* Г° rozpoczęciu swoi ego dzieła i po nznaney 
тя *tr -i,a h  Kumportecyi, odkład Sadownictwa do dnia 
ag Me i a w Bu »8 f5 zapisał, W. iakun czasie a b y  Wszy- 
ncv Kr««jytuiOwi<* i Pretensorowie do meiątku. ty -h ż e  
W  W . ,S’ - JiiickH-h należący z dowodami ich pre tem ye  u- 
pew 'ija iąee’1 i do Są iu E x d y  wizorskiego stawali, niniey- 
«za czyni s- ę Л wrzący a. Raymond Chodźko Sędzia 
Z? *n : Osz MU- tóxdy wizor Je rzy  Zakrzewski Sędzia 
Grodz: O-zm: K xdy  wizor Dawid Zawadzki Sędzia 
Grodzki Oeziti: Exd> w z ó r  ,

3 Si}rl|f:nx'ifcorsko EKdywi-iorgki , na niaiątki JWW. Moiy- 
konich .W Deguiach były, zapiomul^owawszy Dekret Orze.wi- 
•ty w dniu 27 marca roku idącego, potożył w  nim warunki 12 
niepier.wiśy każdy obiąć 'sądzoną schedę będzie mieć prawo, 
aż tu ogólną oprzy-iiężę rotę , oraz każdy któryby do dnia 31 
Juiii roku ter ź iieyśzęao przed Sądem jakiegokolwiek bądź W 
Guberńii Litewsko Wileń PovvidtOWem nieoprzysiągł , podlega 
ami-i yi i pr tetisyą utr ca Oczeru gdyby każdy kogo in­
teres owaó mo/.e , m-igł wiedzieć, przez ninie.yszą awizaeyą 
zawiadamia- Mateusz Wuynowski Regent Exdywizor.

2 Sąd JEGO IM P K fiA lU tU K lK Y  MOŚCI Ziem- 
fik i. P ttu  Mi Psk -go Mocą Ukazu Min Gubeiu kiego 
B/.ątiu .-bo wązanym  będąc do wyświecenia u aiątku 
na i. żn ego zeszłemu Andrzejowi Matulew ozowi dla 
domierzenia eatyt-fakcyi długom po. śmierci t«-goż po- 
z stałym i w części dla Jzby powszechney Ouiek- ustą­
pionym , przez ni.11 Dysze Obwieszczenie wzywa Wrzy- 
stk oh Kn-dytoruw i  Preteusorow pomfenioin go Matu- 
Kwiczą oraz utrzym ujących wtposobie zastawy łub in ­
nym jakimkolwiek względzie maiątek i emu przynale­
żny a narówno że Wi-zystkiemi ku satysfakuyi długów 
poświęcić się winny, do stawania przed sobą na dniu 35 
J.uuij bieżą o = go Koku i przy tym ostrzega, że wzd a rże­
niu nie jawienia się kogokolwiek z Preter.soro w czyli też 
obowiązanych do o ip .. wiedzi pre teiny om zeszłego, Sąd 
Ninit-yezy 'w pełnieni u Zw ierze hńitiżey woli, me mogąc 
czynić zwłoki, zmuszonym będzie i wni'-przytomności 
kończyć poruczone sobie dzieło i ż*d -n zuiestawa;ęoych 
na Konsekwencyę jakie Prawa zadykluią użalać się nie 
będzie tńiał Drewa Boku ig 15 Apryia 3 dnia. Józaffat 
Jwantwski Pisarz Ziemski Pttu M in:

z  Z a  Remis są Sądu Gł tg u Min-kiego ago Departa- 
u e n t t i  na d. 25 ybra " 1 8 r4 R°ku nastałą, taxę i Шхсіу wi- 
z y ą .D ó b r  wieikich i małych Hranicz, oraz dalszego fun­
duszu- W  W . Czertowiozow w P ci4 W ileyskim eytuowa 
in-go determinują ą ,  że Sąd Tex:»torsko - E x d y  wizorski 
z  Urzędniku w taż  Remiaaą naznaczonych złożony, ed 
fund urn wielkich H  a nic z na dniu 27 Februaryi tera* 
Zni6yszego ig tg Roku w zupełnym  komplecie ziecha- 
w.szy, Sądy 9woie zareassumował, fl z kolei < draczenia 
cnych, po dzień г t  Marce, na tekowym do k intynuacyi 
pterwo ziszdowey czynności przy*t.ą iiw zy, między dal­
szym Ju wenta -yą i A dm inistracyą nad H- dni cza mi wieł- 
kiomi oraz RezueioW: zczyzną uznał, Akta z rodzaiu spra­
w y  wypadające, z kim należało ndecyduwal, K ipią 
z Spraw i Kom portacy ą; w znie m n ą tak p.. wyży nki oh 
K  "edytorach i Prcttf nronach, lakoteż saihych Dębi torach 
W  W. Czerto Wieżach, oraz W . Suszyć kim z jedności in- 
tąressu zawołanym, wsz Ik eh papierów w naturze i na 
K gestrze, a ruchomości tylko na Rege*trz • exeote spo 
rządzić  się powinnym, do К лnoeilaryi Sądu Ziem: P ttu  
.Min: na dzień ж Jun j teraznieyszego R< ku z persy- 
stencyą oney dwómiesięczną i wolną nawzaiem za Re* 
wema i.i kummunikacyą vigure ź iłob  przeznaczył, po- 
jrrńarę maiątkow w yznaczonym  Komornikom za le c i ł , 
ziazd роѵ. tó rn y  ad fund u m wielkich H  anicz na dzie/i 
i g  . M ej a1 na^tempnego ig ib -  Roku odłożył, i d o  stanno 
ści na ony m wszystkich Kredy turo w i Pretensorow ped 
U tratą  i oh- rzeczy- powołać pustaimwił, przez ninieyszą 
AwizaCyą: obwieszcza s ię— D zia łu  się na Sessyi Sądd- 
w ey  1815 Buku M arca  26 d. w Hrańiczach wielkich. 
.Fran.cuzek Wirpeza Sędzia Ziem : B »bruy.,ki ExdywiZor. 
W in c e n ty  Moszyński Sędzia Z ie m : Jhumen:- E x d y w izo r .  
F e rd y n an d  Dworzeoki Podsędek Z iem : P ttu  W .D y: Bx- 
d у w.izor-. Zgodno z prutokułetn Ziem : M in ; Depa*-: i 
Edcdywizorski R egen t  Jg n acy  Mroczkowski.

# Remmiesą Sądu Głównego ago D epartam entu  L i ­
tewsko Wileńskiego, w dniu 9 Jłim ary i i g r 4 roku na- 
etała, przeznaczony został m aiątek  móy Kizazeniszki 
na taxę  E xdyw izyą .  W  tym że  samym roku m arca t6 
dnia Sąd Exdyw izursk j  w ter-ninie, Remmi«eą oznaczo­
n y m , czynność pierwszemu z ja z io w i  właściwą całko­
wicie dopełniwszy, dzień 19 Augusta na p ow tó rny  ziazd

ewóy zadefcerminował, gdy w tym  czasie dla różnych
przeszkód nie mógł dopełnić swego postanowienie , 
w dniu 9 Apryia 18 15 Iduku wydanym Obwieszczeniem 
Sąd tTexator!-ko - Ехиу wizorski nie zawodne zebranie się 
na dzień 6 Maja tegoż Ru ku zapowiedział. W  jako­
wym term inie wazym;у  moi Kredytorowie i maiący 
pretensye, i a ko i D<-bito rowie do majętności Krzczem - 
ezek w Pcie Wileń: pełożoney- p tzybydź raczyli; przez 
ninieyazą Awizaoyą wzywam i upraazam. P. Bug mu w- 
eki Aktualny Копзуі: Stanu.

Sknikiem D ekrttu  Exdywizorskiego Sąćlu Z iem ­
skiego Pt u W ileń-kiego w dniu 3 хЬг.ч i g 14 roku 
na podział mas-y mauptku po zeszłym z t- go twia a 
Stanisławie Niewiarowskim pozostał- go, Dyllacye wła­
ściwe '  rodzajowi sprawy determ inują .ego , że" dwór* k- 
ze wszeljciemi budowlami do onego nałeżąoemi, z b r o ­
warem , . naczyniami browarne ml , miedzią brow arna 
i dalszą ruchomość w tym że dwmJc > nayduiąca się 
pod brzegiem wilii idąc ku Anto kul owi pod Nrem 
s 37°  Położony, a po. rzeczonym Niew.arow-hkim po­
zostałe , w term inach dni 12 20 i 2 r idącego roku i 
msca apryia więcey dającemu prz- z.pubhrzną l i cy ta -  
cyą na wieczność wypkzędawjió =̂r; będzie , o tem. 
przez ninieyszą яw izaoyąw ^zy-tk  oh zawiadamiam. 
Pisań w Wilnie ig '5  roku apryia ó dnia.

Mikołay- Pomarna ki Sędzia Z. W ileń.

3 Roku 1815 miesiąca marca rg dnia. —, Oświadczenie 
imieniem W Wincentego Botvviłłj Chorążego hyłych woysk 
polskich — przeciwko WW. Ign.cemu Hutorowiczowi Ł o wi­
eżycowi Oszmianalnemu ,. w tytule Opiekunowi, i Franciszce 
z Mackiewiczów Botwiłłowey Chor: b w. poi*, zanesi w treści 
następney. - Kilka laty wprzódy przed weyściem w związki, 
mał eńskie i w ciągu sześcioletniego po ycia Złg,o z Obiałną 
swą Zoną , wiadome były dostatecznie Z-łcemu Obżułney iu* 
teressa , stan funduszu i na ony ni wiele opartych ciężarów. 
Nigdy jednak taź Ob ałna Załg Zona prócz za pretensye exr 
possesso Folwarku Nahawek, z 1 j.dną mczną arędę tysiąc 
gurą złłch naliczone 1 przez W . Jana Rudom i ny zispokojo- 1 
na 1 zakwietowaue , żadnego na«/.rn ni ćy: ze go długu Ob ałmu 
Hutorowiczcwi iiie była winną Stało się jednak że kiedy Załcy 
niestałością oney zdalony od wspólnego z nią życia, o swą 
własność prawne rui tranżakeyami zapewnioną, przez prreess 
dopominać się zaczął. W owca s Obżałni Łowczyc łJuto- 
towicz i Z o n a  mojt zmyśliwszy dług jakoby za ob igifm od - 
lat kilkunastu j nigdy nie były na 98,000 złch nieprawny, bo 
bez dołożenia w: pozwie- rnojćy juko męża, jeszcz* pod nie- 
bytnośc teraźuieyszyc 1 dodanych Opiekunów a>»y-"t**ncyi u-'лѵо- 
izyli procesi, i w roku . 8̂ -4 Jurni 13 vv Sądzie Ziem; Wiiey- 
Skini oczewisty na złł: 201,000 otrzym -.ii L ekret , że d ii,zy 
oto ciągnie 9:5 jeszcze process-, gdyby, przeto " mkt z,Vub4-rz- 
nosci , tikowego " Dekretu nie nabył i nie П- byw. ł ,. Z łtiJjey 
przez mnićyszą awizacyą w Gazecie Kuryera Lite w.-kiego za­
mieszczoną i trzykrotnie wyyść maiącą . zastrzega.

Win-ceaty Botwiłł b. Mag: Pttu Wileńskiego Kommss

«9»

3 Dnia «9 marca 1З15 k i. Został kradziony koń 
xia trakcie pocztowym, z O zmiany do Wilna idą. \  .1, 
w Karczmie Krzyżowca, eżerśri siwo atmlńity, mu rzya 
lat czterech ; przeto iiinieyezym pismem przez a wiza- 
oya w Gazetach ogłaszam . ktoby takowego konia o- 
4 :brał, przyprowadzić raczy do Domu Komara w ftlie- 
śćie у  W ilnie pod ś. M ehałem . lub dadź wiedzieć — 
Z o -ьапіе przyzwoicie nadgrodzu/iy . tuk we ogłoszenie 
podpisuię - -  D a tu tau p ra  Ai gu ,tyn  Bukity,

3. Żydzi H ireza, i Muiisżi Leybowiczowie , Zel- 
kindow .e, Kiaczk wie Kupcy i Mieszczanie W h i .  
kupiii kamienicę od niżey podpisanego pod N rem  356 
Lżącą , zo-tali w^żakże goto we у ręko.dayney sum m y 
nizcy podpisanemu dłużne mi rubli er. ig-.-o naznacza­
jąc term in opłaty 18 tg roku marca 19 d. z ew .kcyą 
na tym że domie , gdy jednak tak>wby »ummy w te r­
minie nieopłacili, zawpd i nierzetelność Kupcom mniey 
przyzwoitą dopełnili przeto up rze fl zaiąc niże у podpu-any, 
iżby z po mienione mi Kupcami Klaczkami, nik o tekowy 
dom jaku e.wilcoyą obniesiony, naruszając bezpitjcszeń'- 
etw-o pomie.ńonego d ługu , w układy wchodzić nie- 
śm iał, i żadna jsgo kauoya i publiczna hypoteka dom 
tenże dotykająca kursu swoiego z pod» tęp u mieć nie 
m 0crła, ninieysze ostrzeżenie 2 "dozwolenia praw za- 
mierzczaigc, własną ręką pod pienię. Msoa apr. 4  d.

N adw orny Sowiet».k Bitner.

3, W  handlu nowozałożonym Ti.ohona Z iycow er 
w domu nie.gdyś Jocherow.ey pod N rem  13 w m ia ­
ście Wilnie na przeciw pałacu JW . H rabini B rzo -, 
et iwakiey Starościney Pnńskiey, idąc ku O strey B r a. 
mię położonym , znayduią się świeżo transportow ane 
K o n f i t u r y  K i j o w s k i e ,  w różnym  gatunku 
z fruktow i jagód na euoho i w «lepie smażono, otoiz 
Syrop do wody w ie  lug a tanko wy, dostać tego można 
W kcźdey porze za  bardzo stosoW-»ą cenę.


